
Nr 107 Kraków, Sobota 12 Maja 1906 Kok XXV.
.Mowa Reforma" wychodzi codziennie, t  wyjątkiem niedziel i świąt nieczystych. 

P n a n u m a t a t a  w y n u a i :

W mlejion .............................
W AustroW MT. * r n * »  ki, f#«rt
W : «ultwi :lnn5«lDw» . . .
We Wtbaieoh AapHi Belgii,

n d lli: ptirooiHła: xrtaM »:
34 k«na 13 i a n i • kwen
83 . 1« . B .
*  . 18 . • .

4* . M . is  .

nlitifMi*:
I  koron)

8 ker. 70 h. 
B . -  .

4 . -  .

NOWA
(T M iw n e i tą i  en u  (lnsersty) nnrust ilę nać»ył»fl wprojl do A am ln U tru oy l

,H. S t r o m y 1 w Krakowie.
IA ttow  nieoptaoonyci nie pnyjmuje ani lamminraoya, ani Hedakoya.
A&rei S k d ^ ty i I Anmlntrtraayl; Krakiw, ul. liay iillo iika TO. 

Ysltfon  UoCaioj i  A to ila in k ta y l H i 4 L  — Nr raob poci1 K>ky tsłuted 857.484
itod k y ton ya i J M a k c y a  tsie nurraoa.

W « Lwowie , pnediu nameriw p 18 h1 ■ n Biuris dzienników A. Olozewtklogo, alloa 
Kili&Bkiego 3 i w BlirZf Płaiwu, ulica Karola Ład w. 9.

Cena n u m eru  10 hal., % przesyłką pocztow ą 12 hal,

P r a n u B i  e i * a t ę  p w z y j n y n j ^ i  
M m ujsoow ą: Admlnlateaeya „Nowa] BoIkm;* I wMyctkir nnyśy pocztowe; ■ k « ]n o -  
wa; (uninl«biłv. a „Nowej Re.-ir^y*. - Głów*. wmflŁ* u K/nki_ -  Ł*enr,j J. m  ja». 
i L  Salomonowe) Mao rfarya-kt *. — Handel St K«j Ufak 4 Suklógftloe -  1_ ,do 

Kretaohmera, B-nek. — Mandr , J. Hklera «1. Kar™ lloki W 
San. >« io «w ą  pr« numerate I og. « i «  Ja (luemty) przyjmuj,: V,t L w ow ie  Biuro 
dzienników: Lnówlk Plohn, nl Karola Ludwika 11, 8. Śokoic rsl i Pa*aa Haniinana 9 ~  
W Przem yślu  Hjzielez. - TT JTa ronn m .* A. An..t« . — W W ! (ln i. Lem.nn trola- 
■ohmled (spr* aa* pojed;-nczyol inn "ów ), I W iilielle 6. — M I>nke» Naokf U «»» n« . L 
A Vogier iskie w Ham nrgn rrankrerete n st. BerPnle, Upekr, Bazylei 1 W i ^»wiu ' — 
A  Oppelik. — B. Mc (także a berliŁli Hamkorgu, MonuAl-.m 1 Norymkerdsai — H Bcha 
lek (WollzeUe). — W P u y ś i  8ooie; Mutuełle de Pnbłłeltt A  je e ite , fclrect-Ł, Bar

Caumartin 81
fb iW ’ mla (Unoraty) przyjmuje a.dminiztrai ya ,Now^j l^fermy* za opłatą od miejecN 

wiersza (hobnein pismem .petit) aa pierweep ra_ 20 h., za kaidi nattępny raz po l f  k.— I  wue 
Unn. po 60 k d wienza za kaady raz. — Cr.ozy ja b l lo n a  po S l o t . od wierzza. BUad 
*»' »ryoi T^w y komplikowany ph»wzzp rai 40 h, naat^ i) po 10 k. od wietjsz —
, .ozniki do „N Boforuij11 (projekty, enkalarie- oglozzsma w».) prayjmnje zlę na oen, 

kor. od 100 o*rz. dla za.iueiłcow/cli. a 1 ker. od 100 egz. dla mlejeóowyok prMumsratordz

O t w a r c i e  D u m y .
Nigdy zapewnie żaden parlament nie rozpo­

czynał swej działalności w podobnych warun­
kach. w jacich wczoraj dokonane zostało otwar 
cie Dumy rosyjskiej. Dzień, w którym po raz 
pierwszy zbierali Sie reprezentanci narodu, aby 
ns zasadach konstytucyjnych strzedz jego praw 
i wolności, był zwykle uroczystam świętem lu- 
dewem, by ł świętem wielkiem zwłaszcza dla lu- 
dnuści stolic owych krajów, jako bezpośrednie­
go świadka wiekopomnej chwili. Uroczystości 
towarzyszące tego rodzaju aktom, dawały zwy 
kle sposobność i możność ściślejszego zbliżenia 
się dynastyi no narodu i naodwrot, narodu do 
dynastyi —  Umyślnie wtedy usuwano szrarki, 
fctóryr władcy odgraniczali się od swoich „pod­
danych", pozwolono im swobodnie objawiać 
swoje nczuoia, nie krępować swego zaDału

Janże inaczej minął dzień ten w Petersburga! 
I tu wprawdzie był on świętem, lecz światem 
innego rodzaju, bo nie lućowem, lecz urzędo- 
wem. r  .kazań sm, ś *‘eśnionem naj^ozmaitszemi 
ograniczeniami. Nawet w tej przełomowej chwili, 
niosąc naiodowi dawno upragnione swobody, 
władca rosyjski nie zdobył się na odwagę i go­
towość euazania mu większego zaufania, lecz 
po dawnemu otoczył się całą armią wtjska i 
policyi- nie usunął, lecz przeciwnie, wzmocnić 
jeszcze Kazał mur środków ochronnych, dzielący 
go gq mieszkańców stolicy. Lud za tyin mn- 
rem nie widział swego władcy, nie było więc 
owych żywiołowych wDrost objawów, którem. 
mieszkańcy stolic innych państw okazywali 
zwykle nawzajem władcy 3woje zaufanie. - 
Wszystko minęło po „ u k a z i e " ,  Bzfywno, zi­
mno, hez owej atmosfery serdecznej, która gdzie­
indziej w dob'tny sposob świadczyła, że rozpo­
czyna się nowa, lepsza dla państwa i narodu 
era.

Wiadomości z Petersburga o przebiegu dnia 
wczorajszego do tej chwili nadchodzą bardzo 
skąpo Widocznem jest, że rząd nad depeszami 
ścisłą wykonywał cenzurę. Wszystkie jednakże, 
które otrzymaliśmy dotyrhczps, stwierdzają, że 
dzień ten minął s p o k o j n i e .  —  Z doniesień 
wynika zresztą, że chociażoy szerokie masy ln- 
aności naprawdę chciały nrząazić jakiekolwiek 
większe manifestacye i demonstracye, nie były­
by miały możności do tego, gdyż dla n ch bra­
kowało po prostu miejsca na ulicach Śródmie­
ście PetersDurga, zwłaszcza zaś dzielnice, poło­
żono w bezpośredniem sąsiedztwie pałacu Zimo­
wego, zalane były wielkiemi zastępami wojsna. 
Petersburg, jak donos: ieder z korespondentów, 
sprania# w dniu -ak uroczystym wrażenie 
o b o z u  w o j s k o w e g o .

Para carska wraz z innym: czionkani rodzi­
ny panującej i świtą, przybyła rano o dziesią­
tej jachtem z Peterbofu i wśród szpalerów woj­
ska udała się pieszo z przystani do pałacu zi­
mowego. W  dwie godziny później, około 12, 
olbrzymia marmurowa sala św Jerzego zaczęła 
się zapełniać. Przybyli senatorowie, generali- 
cya, dygnitarze dworscy, ciało dyplomatyczne, 
członkowie Rady państwa, a wreszcie ci, któ­
rzy w dniu tym powinni byli być pierwszymi, 
wybrańcy ludności. Znaczny ich zastęp przed­
stawiał się barwnie i zajmująco, zasiąpmne w 
mm były bowiem wszystkie niemal narodowości 
i wszystkie stroje ludowe olbrzymiego państwa. 
Dwie długie godziny czekać trzeba Dyło na po- 
j a wierne się dworu. Dopiero o goazmie 2 po 
odegraniu hymnu C: rski sgo, Mikołaj I I  wszedł 
do saii. Po ucałowaniu krzyża przed ołtarzom, 
ustawionym w środku sali, po odprawieniu pra­
wosławnego nabożeństwa, car zasiadł na tronie 
po którego bokach stanęły obie carowe, mał­
żonka i matka, wraz z wielkiemi taiążętam. 
i księżniczkami, poczem cer odczytał nantępn- 
j«»tą m o w ę  tronową do człunkuw Dumy i Raóy
państwa:

„Przdkazana mi przez Doską Opatrzność
piecza o dobro ojczyzny skłoniła mnie do po­
wołania wybrańców narodu do współpraco-

wnictwa w pracy ustawodawczej. Z  płomien­
ną wiarą w jasna przyszłość Rosyi witam w 
panach najlepszych mężów, jakich k a z a ł e m 
wybrać moim kochanym poddanym. Ciężka 

? ]ji skomplikowana praca czeka panów. Sadzę, 
że miłość was ożywi i złączy j a z a ś utw o 

S i r z o n e j  p r z e z e m n i e  i n s t y t n c y i  n i e ­
z ł o m n i e  s t r z e d z  będę ,  w giębokiem 
przekonaniu, że użyjecie wszystkich sił w 
pełnej poświęcenia dla ojczyzny służbie, w 
ct>lu przedstawienia potrzeb bliskiego metan 
sercu włościańotwa, dla oświecenia Indu i roz­
woju jego dobrobytu, pomni, że dla wielkości 

fg i  pomyślność' państwa nietylko konieczna jest 
wolność ale również porządek na prawnej 
oodstawie.

„Oby moje gorące życzenia się spetuiły, 
bym naród mój njrzał szczęśliwym i b ym  
p o z o s t o w i ł  me mu  s y n o w i  w s p a d ku  
państwo silne, dobrze uporządkowane i oświe­
cone. Niechaj Bóg błogosławi czekającą mnie 
łącznie z Bad- państwa i Dumą pracę i oby 
dzień ten odznaczał o d m ł o d z e n i e  B o s y i  
pod  w z g l ę d e m  m o r a l n y m ,  o d r o d z e ­
n i e  j e j  n a j l e p s z y c h  si ł .  Przystąpcie 
Danowie do pracy, do której was powołałem, 
i usprawiedliwcie godn.e zaufanie cara i lu­
du. Niechaj Bóg pomaga mnie i wam". 
Następnie, wśród okrzyków „harrt!" i dźwię­

ków hymnu carskiego, dwór w tym samym po­
rządku opuścił salę.

Był to więc ceremoniał wzorowany na cere­
moniale innych dworów konstytucyjnych z tą 
jedynie różnicą, że ze wzgledn na rozmaitość 
wyznań wybrańców ludności, wszędzie niemal 
ogranicza się ceremonie religijne do poprzednich 
nabożeństw w kościołach, tu zaś z m u s z o n o 
wprost posłów do uczestniczenia w obrzadkacb 
liturgii prawosławnej.

Mowa, wygłoszona przez cara, nie była mową 
tronową w znaczeniu, jakie tego rodzaju akty 
władców konstytucyjnych mają w innych kra­
jach. Tam obejmują one zwykle ogólny program 
prac, czekających nowe ciało prawodawcze, tu 
była ona właściwie tylko mową powitalna.

Jakie wrażenie mowa ta wywarła, nie wia­
domo do tej chwili. Pizykro zapewne dotknąć 
musiało posłów zupełne pominięcie w niej amne- 
styi dla w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h .  Poza 
tem nie zawiera ona pic nadzwyczajnego. Dźwię­
czą w niej wprawdzie jeszcze głośno autokra­
tyczne zwroty i poglądy, zwfuszcza owo tatalre 
samodzierzcze „ja", identyfikujące się z pań 
stwein, obok nich atoli nie braknje także za 
pewnień, •».« to „ja " —  małe przynajmniej ustęp-' 
stwo gotowe atzyo.c na rzecz narodu. Zaaań 
Dumy dotyczyło poniekąd zdanie o potrzebach j 
włościaństwr, o wierności ludu i rozwoju jego 
dobrobytu Czyżby car tylko do tych zaaać 
chciał ograniczj ć działalność i kompeteneye 
Dumy? Bądź co bądź, ta ennncyacya carska 
jest aktem bardzo ostrożnym i do pewnego sto­
pnia nawet nmiarkowanym. Beszta zależy już—  
od Dumy i społeczeństwa, które ją wybrało.

Po tym ceremoniale w pałacu Zimowym po­
słowie powczumi udali się do paiacu Tauryaz- 
kiego na pierwsze posiedzenie. Tu dopiero, gdy 
juź opuściń obóz wojskowy, otaczający pałac 
Zimowy, odezwało się żywe tętno uczuć ludno­
ści Stojąca po obu stronach ulic publiczność 
witali- posłów pełnemi zapału okrzykami. Je­
chali oni tym drgającym życiem szpalerem z od- 
krytemi głowami.

Bliższe szczegóły o pierwszem posiedzeniu 
Dumy i o wyborze prezydentów znajdą czytel­
nicy w rubryce depesz dzisiejszych. Urzędo 
wnie donoszą jeszcze, że stronnictwo kadetów 
uchwaliło, iż złożenie przysięgi i podpisanie 
jej formuły nie sprzeciwia się przekonaniom 
partyi, ponieważ użyte tam słowo „samowład- 
c » “ nie oznacza „monarchy o nieograniczonej 
władzy- Do tej uenwały przyłączyło się 101 
członków innych stront ictw lewicy, między tymi 
0 Polaków i 11 posłów z krajów zachodnich.

Z głosów prasy dwa tylko znane są do tej

chwili. I  tak „Nowoie Wremia" stwieidza, że 
Bcsya już otrzymała dość wolności i że Duma 
nie powinna szafować wspaniałomyślnemi dara­
mi autonomii, co najwidoczniej odnosi się do 
Polski —  Natomiast „Petersb. Zeitung" zazna­
cza, że dopóki istnieć będą ustawy zasadnicze, 
Duma pozustauie jedynie —  w ł a d z ą  w y k o ­
n a w c z ą  c a r a  i r z ą du .

Jak się okazuje z dzienników petersburskich, 
ogłoszenn astaw zasadniczych zaskoczyło opinię 
Dnbliczna w Bosyi aępelcfe niespodziewanie. 
Wiedziano wprawdzie o z a m i a r z e  wydania 
takich ustaw z rewe.- yj dziennika „Biecz" 
(które i my czasu swego powtórzyliśmy), mnie­
mano atoli, te zamiar ten został zaniechany. 
Stronnictwo k o n s t y  t u c y j n o-d e m o k r a t y- 
c z n e  uważało to za nowe swoje zwycięstwo. 
Tem większe rozczarowanie i obnrzenie ogar­
nęło teraz prasę liberaln i w Bosyi, gdy ustawy 
te uzyskały sankcyę carską i zostały ogłoszone 
tuż przed otwarciem Dumy O tym akcie podaje 
Lwów, współpracownik „Naszej Zizni", nastę­
pujące szczegóły:

„W  sferach biurokratycznych panuje zupełny 
popłoch. Wszystkie sprawy i kwestye odsunięto 
na bok. Co do praw zasadniczych istniał zamiai 
zupełnego ich nie ogłaszania przed Dumą. Do­
piero późno w nocy z (z  poniedziałku na wto 
rek) rozeszła się pogłoska, że przerobiono je 
pośpiesznie i dano do druku. W  ogólności ga- 
b iD rt jest w znpełnem rozprzężeniu".

Z informacyj tych wnosić można, że ogłoszę 
nie ustaw zasadniczych było niespodziansą na­
wet dla wielu biurokratów, Co na taką decyzyę 
wpłynęło, dotychczas nic wiadomo. To tylko 
just juz pewnem, że z: istrzyła ona znacznie 
obecną sytuacyę.

Ogłoszony wczoraj uksz carski mianuje 90 
członków Bady państwa. 3ą to przeważnie do­
tychczasowi jej członkowie, uderza jedynie, że 
brakuje wśród nich —  W  i 11 e g o. Natomiast 
w długim tym szeregu spotykamy nazwiska obu 
hr. I  g n a t i e w ó w, gen. Richtera, dwóch D u r- 
n o w ó w ,  Tatiszczewa, Goremykina, trzech 
O b o l e ń s k i c h ,  bar. F r i d e r i c h s a ,  A l e -  
k s i e j e w a ,  W a h l a ,  Aniczkowa, Birilewa, 
T r e p o w a ,  Noldego. Stiszyńskiego i Akimowa. 
Już te nazwiska wskazują, i i  w y b r a n i  
c z ł o n k o w i e  K&dy państwa będą tam mieli 
do walczenia z najzaciętszą reakcją 

Tymczasem w Dumie tworzą się coraz nowe 
ściślej sza stronnictwa. Posłowie, pochodzący 
przeważnie z klas pracujących, włościan i ro­
bol,ników, zorganizowali sk  wę frakcyę osobną 
pod nazwa „ G r u p a  p r a c y " ,  która pragnie 
na drodze parlamentarnej wywalczyć szersze 
prawa dla indu, zwłaszcza prawo powszeenne- 
go. równego prawa głosowania dla obn płci, 
odpowiedzialności ministrów przed Dumą i re­
formę agrarną

Przeciwko ustawom zasadniczym zaprotesto­
wało także s t r o n n i c t w o  w ł o ś c i a ń s k i e  
w Dumie.

„Uwagi c polityce czeskiej".
W<edeń, 9 maja.

Jeden z najwybitniejszych przywódców cze- 
skieb, p. dr Karol K r a m a r z ,  wydał bardzo 
ciekawą broszurę p. t. „Uwagi o polityce cze­
skiej", która właśnie pojawiła się w Wiedniu 
w tłom&czeniu niemieckim znanego dziennikarza 
i korespondenta „Narodnich Listów", p, Józefa 
P  e n i ż k a. Kbiążra jest bardzo ciekawa, bo 
odsłania szereg tajników polityki czeskiej, wy­
jaśnia niektóre niezrozumiałe wprost objawy i 
wykazuje, gazie właściwie szukać należy przy­
czyny niepowodzenia tej polityki, a zarazem 
dekadencji party i młodoczeskiej, ttórą sam au­
tor przyznaje. Nie brak przecież ■ teraz Cze­
chom ludzi wybitnych i zdolnycn. Po Palackvm 
i Kiegerze, którzy położyli fundamenta odro­
dzenia, a następnie świetnego rozwom i roz­

kwitu narodu czeskiego, przyszli wprawdzie lu­
dzie mniejsi, zupełnie nowi i przeważnie młc 
dzi, ale nie pozbawieni wielkich talentów i peł 
ni najlepszych chęci płuzena narodowi, że wspo­
mnimy tn tylko jnliusza G r e g r a ,  E i r na  i 
dra K a i z l a .  Po nici przyszedł znowu tafi 
wytrawny polityk, jak E n g e l ,  i wreszcie mąż 
tak wybitny, jak dr K r a m a r z ,  którego, nie­
stety, uwielbienie dla caratu i niechęć do Po 
laków sprowadzają często nr Liebezpioczne ma 
nówce polityczne. Mimo tylu wybitnych przy­
wódców Młodoczesi nie mogą wytazać tJę ta 
dnem prawie powodzeniem polityeznem i bilans 
zamykają i  wielkim nawet deficytem, bo stra­
cili to, co juź posiadali: rozporządzenia języko­
we Baaeniegc i Gautscna i —  liczne przyrze 
czenia tego ostatniego. A le przeczytawszy „Uwa­
g i" pesła Kramarza nie dziwimy się wiecej Dr 
Krama-z, wiceprezes klubu, a właściwy jego 
przywódca w parlamencie, nigdy prawie nie 
mógł robić takiej polityki, jaką on aznał za 
stosowną, tylko zawsze musiał ustępywać wo­
bec dyktatu „komitetu wykonawczego" w Pra­
dze i głównego organu czeskiego, „Narodnich 
Listów", które zgoli mną kroczyły drogą. Cze­
si —  woła rozgoryczony p . Kramarz —  nie 
mają „savoir fai/e", a nadto przeceniają swoje 
siły i są uparci. I  udowadnia to na przykładach 
od pizegranej walki o czeskie prawo państwo­
we aż do upadku KOrbera.

Statki szalonej agitacji, rozwiniętej dis oba­
lenia Staroczecbow, pyły dla samej partyi mło 
doc7«SKiej jak najzgubniejsze. Całe społeczeń­
stwo było podniecone, zradykalizowane i do­
magało się wielkich czynów od nowych ludzi, 
którzy nie byli w stanie przyrzeczeń. danycL 
narodowi, urzeczywistnić. Byli ciągle w opozy- 
e,yi i —  jak dr Kramarz powiada —  musieli 
spokojnie patrzeć, jak podatkami, piaronemi 
przez Czechów, „innych wspierano".

Wreszcie przyszedł hr. B a  de n i i dał Cza­
chom rozporządzenia językowe. Zrniast jednak­
że narazi skupić się około niego, bezwzględnie 
go popierać i zadowolnić się tą olbrzymią zdo- 
brczą, klub młodoczeshi, ulegając prądom ra­
dykalnym i dyktatowi z Pragi, wystąpił z dłu­
gim szeregiem nowych postulatów, a było ich 
3b i zraził sobie rząd i stronnictwa

Tu opowiada autor mnóstwo ciekawych, mniej 
lub więcej znanych szczegółów, w których znaj­
dujemy także potwierdzanie faktu, że Koło pol­
skie w b r e w  w o l i  hr. Badeniego utworzyło 
prawicę, krórej on sobie nie życzjł i czego się 
też nie spodziewał, nie przypuszczając, „aby 
włóoL- rodacy pokrs>kowni! jego politykę". Gdy 
wreszcie hr. Badeni zaczął się zDliżać do pra-i 
wicy, było już za późno Poseł Kiamarz zarzu­
ca hr. Badeniemu, że w przeprowadzeniu swoich 
zamiarów i w zwalczaniu obstrukcy5 niemie­
ckiej nie poszedł „usąue ad fmern", i tak dalej 
pisze:

„Jeszcze nie przvszed. czas, aby opisać całą 
historyę tej bezprzykładnej walki, w której hr. 
Badeni jako pierwszy padł —  z własnej winy 
z brakn stanowczości. Tylko żelazna energia i 
środki najdalej idące mogły złamać niezwykły 
turor niemiecki. Tyle judnak mogę dzij już po­
wiedzieć, że n i g d y  z a m a c h  s t a n u  n i e  
b y ł  t a k  b l i s k i m ,  j a k  w t e d y .  A l e h r .  
B a d e n i  n i e  m ó g ł  s i ę  na t o  z d e c y d o ­
wać " .

Poseł Kramarz przypomina następnie sprawę 
„z d e " ,  atórą uważa za j e ć n ę  z n a j w i ę k ­
s z y c h  z b r o d n i ,  popełnionych n « narodzie 
czeskim, bo zaysKredytowaia Czecnów u koro­
ny wiasnie w czasie, kiedy Niemcy dobijali się 
władzy. A le wszelkie nawoły wania były dare­
mne, bo hasło rzucone zostało przez Pragę i 
kilku polityków prowincyonalnych. nie znają­
cych stosunków parlamentarnych i tajników ta­
ktyki wiedeńskiej. Ciągły dysonans między Pra 
gą a Wiedniem, między komitetem wykonaw­
czym, rezydującym nad Wełtawą, a klubem par­
lamentarnym w Wiedniu prowadził do ustawi­

cznych walk i uniemożliwił prowadzenie jedno 
litej polityM.

Z goryczą wspomina autor o rządach dra 
Koerbera, „który przez zamianowanie dra Ban­
dy ministrem i zapomoca i n n y c h  ś r o d k ó w ,  
o k t ó i y e h  w o l i  m i l c z e ć " ,  usiłował zła­
mać opor Czechow, i przechodzi następnie do 
ery bar. Gautscna, w którym Czes pokładali 
wiolkie nadzieje. Zredukowali oni właściwie już 
swoje postnlaty z 35 do 3, a tbmi są: nniwer 
sytet na Mo-awach, uregulowanie kwestyi ję­
zykowej i urzędniczej i zaprowadzenie powszech­
nego prawa głosowania.

Co do pierwszych dwóch punktów, bui. Gautsch 
dał Czechom pewne przyrzeczenia, a w kwestyi 
urzędniczej nawei c^ynam1 juz aaowodnił swoją 
życzliwość wobec Czechów, że wspomnimy tu 
tylko powołanie posif Forztc na szela sekcji 
dc ministerstwu kolejowego i wiele innych no- 
minacyj. Trzeci pnnkt zaś: reforma wyborcza, 
stoi na porządkn dziennym, a projeki rządowy, 
podwyższający ilość mandatów czeskich z 7o 
do 100, jest dalszym dowodem tej życzliwości. 
A le i tn się pokaznje brak „saroir faire" u 
Czechów, a błędy tu ponełmone spadają bopda; 
czy nie wyłącznie na., posła Kramarza.

Poseł Kramarz był pierwszym który w Izbie 
poruszył myśl ograniczenia prawa wyborczego 
dla “ ualfaDetów i krajów biedniejszych; poseł 
Kramarz, który jest co najmniej jednym z oj­
ców duchowych projektu rządowego, uważał z ł  
stosowne, aby G ilicyę pokrzywdzono, oiryzna- 
jąc jej 88 mandi tow, czyli o 22 mn.ej, niż jej 
się należy podług klucza, przyjętego dia Buko­
winy, nie stojącej ani kulturalnie, ani ekonomi 
cznie wyżej od 3aiicyi A  w końcu: co Czesi 
zrobili dla utrzymania bar. Gautscha? Wiedziel. 
przecież, gdzie leży główna trudność wiedzieli, 
że chodzi o złamanie opora Koła polskiego 
Dlaczego nie podjęli się pośrednictwa, jak to 
często już Polacy zrobili w interesie Czechów? 
Przypatrywali się bezczynnie wszystkim intry­
gom i konszachtom Koła z szlachtą czeską i 
niemiecką, tak, jaK gdyby nie o rzecz chodziło, 
która dla nich jest po prostu kwestyą życia ■ 
Młodoczesi wiedzą bardzo dobrze, że w razie 
przeprowadzenia wyborów na dotychczasowej 
oidynacy5 znikną po prostu z widowni i źb 
tylko przez powszechne prawo glosowania za­
trzymać mogą swoje stanowisko w kraju. Dla 
ułatwienia sy»uac>i hrr. Gautscha, dla zbliże­
nia jego do Polakow, dla ułatwienia Kompro­
misu, n'c jednak nie uczynili. T°raz przelewają 
łzy za byłym szefem gabinetu, odgrażają się 
Polakom za jego utracenie i, co już jest wproś* 
nieziozumiaiem, buntują się przeciwko Hofcen- 
lohemu, który wszem wobec głosi, że za pier­
wsze swoje zadanie uważa przeprowadzenie re­
formy wyborczej na nodstawie projektu Gaut- 
3chowskiego. Sądzimy, że Kuło polskie i Niem­
cy i ci wszyscy, którzy nie chcą refornj wy­
borczej, będą Czechom chyba wdzięczni z& to, 
jeśli im się nda utrącić ponownie ministra, kto- 
rbgo głównym programem jest właśnie ta re­
forma wyborcza.

Sądząc jednakże z zasad, wygłoszonych przez 
posła Kramarza w jego broszurze, taktyka ta 
nie może porhodzic od niego, tenbardziej, że 
pierwsza rezolucja, wyrażająca Honenlohemu 
„brak zaufania" w dzień po nominacji, nim 
go wogóle znano i nim coś innego wieuziano 
oprócz tego. że jes- zdecyaowanym zwolenni­
kiem powszechnego prawa głodowania, zapadła 
v  Pradze. Bo poseł Kramarz zupełnie inną po­
leca taktykę, przeciwną wszelkiemu radykaliz­
mowi przeciwną abstynencji, obstrukcji, pra­
wie nawet opozycji i jest za czystym o p o r ­
t u n i z m e m  Kadzi porzucić zale nad czeskiem 
prawem państwowem, dla którego „w pai la­
mencie wiedeńskim nikt niema zrozumienia ani 
sympatyi", radzi porzucić tę taktykę, która 
„rzeczywiście tal wygląda, jakoby Czesi my­
śleli, że calu świat tylko około nich się obra­
ca". Porzućmy kokietowanie z radykalno-yraw- 
no-państwowem „niszczeniem" tentralizwi i pro-

« ■

la d c  us, Koncmyłmhi.
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—  Katem panie mecenasie —  rzekł chłodno 
August —  jfck przedstaw ia się moja sprawa? 
Czy redaktor „Hecy‘  zgadza s;ę na moje żąda­
nia, czy nie?

Obrońca milczał przez chwilę, a potem z wy­
szukaną grzecznością rzekł:

—  Niewinny... tc go usprawiedliwia...
Cisz* zaprnowała przez chwilę- August chciał 

n stać wzburzory, ale zrozumiał, że u.ooglęJmść 
może go zgubić. Silniej ty ito ścisnął ręk- po­
ręcz fotelu, na którym siedział, nie odpowiada­
jąc ar. słowa.

—  ów  wierszyk —  mówił dalej mecenas — 
podsunięto mu, nic wskazując osoby, do której 
treść się odnoś la. Skąd więc mógł wiedzieć, że 
we wspomnieniach pańskich może żyć piękna 
sylwetka jakiejś Kamy?

August przyzna: mu w dnazy słusznosć.
—  Lecz zamiast go Nomaczyć —  mówił da­

lej obrońca —  wolę kochanemu redaktorowi u- 
przytommc to, te ta napaść ostatnia była je­
dną z całego szeregu innych, > -dziej dotkli­
wych i bardziej zjadliwych, z jaki mi spotyka­
łem się w pismach, ów  wierszyk inkrymino­
wany jesl m&łem oczkiem w łańcuchu napaści 
Mz*zeinven ni osobę redaktora, Zdawałoby się,

że jedna i ta sama ręka inscenizuje te kalu­
mnie seąd to pochodzi?

—  Stąd to pochodzi? —  wykrzykrał mimo- 
woli August —  ja sam pytam się o to.

—  To rzecz jasna —  mówił z uśmiechem 
obrońca, bawiąc stę złotym łańcuszkiem zegar 
ka —  to jeden zę aymptomatów bardzo pospo­
litych . to zwykła bomoiobia Pann się szcze 
ści Pierwszy powód lo  zawiści i gniewu. Pan 
jest niezależny, bogaty, powód drugi Pan pro­
wadzi przedsiębiorstwo, które rozwija się świe­
tnie, ale kosztem cudzych kieszeni i niepoko­
jem wielu wybitnych jednostek...

Utopił w redaktorze oczy zagadkowe, prze­
szywające na wylot.

August otwarł szeroko oczy, Nie rozumiał 
słów Sowaka.

—  Co mecenae chce przez to powiedzieć? — 
zapytał, nie UKrywając swego zdziwienia.

—  To —  rzekł dobitnie zanytany —  że dzien­
nik pański jest świetnym interesem, a jest 
świetnym dlatego, że pan trafił na złotą żyię. 
K  achany reaaktorze... krytyka zawsze była i 
Dedzie lustrem magicznem, które ściąga cieka­
wość postronnych... a jeśli ta krytykę jest zrę- 
cznem piórem pisans i w sam czas podana, 
efekt muBi być tem bardziej niezawodny. Pań­
ski dziennik daje co dzień cięte artykuły, nie 
liczy się z zadneni względami, tchórzliwych za­
chwyca śmiałcścu, pesymistom daje kam  kry 
tyczną, niewiniątkom otwiera oczy... jest, je- 
dnem słowem, lustrem magicznem... endowna 
żyła... redaktor wszystkim goli brody, wąsy, n&- 
wat półgłowy, czy chce, czy nie chce. to pie ­

kielnie świetna intuicja, w jak; Bposób zdobywa 
się prenumeratorów

August skulił się na krześle. Na twarz wy­
stąpiły mu silne rumieńce.

—  Mecenas robi mnie kupcem —  wyrzekł 
wreszcie i urwał. N ł usta cisnęła mu się skar­
ga piekącą, żal bezdenny, ale instynkt mówił 
mu, że w uszach Sowaka słowa jego będą 
brzmiały jak przykry dysonans.

—  Kochany redaktorze —  odezwał się me­
cenas, biorąc go za rękę —  bądźmy meJzy so 
ba szczerzy. Kto z nas nie jest kupcom ? prze­
cież to nawet zaszczyt! czy ja zarzucam panu, 
że interes prowadzi pan nielegalnie? czy je­
dnak nie jest to zmysł kupiecki t ik  prowadzić 
pismo, ja t  pan to czyni?

August wstał zmieniony na twarzy. Oznł wy­
pieki piekące mu skórę. Ktoś pierwszy raz 
w życiu deptał po nim, a on nie miał środków 
odwetu

—  Przecież jest różnica —  zaczął mówić.
—  Żadnej —  przerwał mu ODrońca ubiega­

jąc jego myśli —  absolutnie żadnej! nie mamy 
nawet o czom mówić. Przecież, drogi, kochany 
redaktorze, mnie pan nie odpowie tvm pięknym 
frazesem. „Ide w bój za prawdę". Ja, który 
tyle przeżyłem w życiu swojero i tylu ludz, po­
znałem, miałem sposobność raz tylko poznać się 
z takim osoonikiem fanatycznym, ale... ów pan 
woiał tak, zgrawszy s ę w karty i straciwszy 
pięć klepek.

August chcii* protestować.
—  Pozwól, kochany redaktorze. Jeszcze kilka 

słów, zaraz skończę. Nie chcę być źle zrozu-

miauym. Rzecz Inna uczciwość, rzecz inna fra­
zes: „Idę w bój za prawdę". Hasło to jest fra 
zesem, jeśli pomyślane jest w oderwaniu od 
wymagań życia, jeśli me liczy się z powoaze 
niem, jeśli nie ma warunków zaaklimatyzowania 
się, jeśli jest surogatem czystej abstrakcji. 
Czasy cudów minęły. Dziś można iść w bój za 
prawdę pod warnnKiem, że pan dowiedzie swej 
prawdy przed trybunałem karnym, bu inaczej 
nie będzie pan miał środków, aby inne prawdy 
wyrazić...

—  Oto —  rzekł, wstając powoli, z biaskiem 
pogromcy w oczact —  nags istotŁ rzeczy. Kto 
się z nią rozminie, kręci kark. Kochany reda­
ktor dostosował sie dc istoty rzeczy i dlatego 
interesa i przytem „prawda*... idą...

Delikatnie położył mu rękę na ramieniu, u- 
śmiechnąi się.

August szukał słowa, w którem zamknąłby 
się protest jego duszy i krzyk gwałconego u- 
czucia, lecz znalazł tyłku jedno słowo blade, 
rozpaczliwie nikłe

—  Przypadkowy zbieg okoliczności —  rzekł, 
unikając wzroku mecenasa. Bał się, że wybu­
chnie

—  Łahahp —  zaśmiał się obrońca Sowak —  
niech i tak będzie.

—  Przypadkowy zbieg okoliczności — powtó­
rzył Angnst, ale takim zimnym i bezwzględnym 
tonem, z takim nieugiętym uporem i zaciekło­
ścią w głosie, że mecenas przestał żartować i 
nastroił się na ton poważny.

—  Kochany redaktorze —  odezwał się —  
przyjmij od swego przyjaciela jedną radę. Ja

żeli kto chce walczyć i zapewn/ sobie możność 
tej walki, tc nie walczy nigdy ze wszystkimi 
równocześnie. Szukai przyjaciół choćby tymcza­
sowych, nie ich szukaj. Bez nich, bez stronni­
ctwa. na którem mógłbyś się oprzeć, będziesz 
wisiał w powietrzu... Będą cię wszyscy podej­
rzewali o najgo-sze rzeczy... Idealne kryte- 
Tuni sprawiedliwości tu na ziemi me da się 
stosować.

Aagust chciał rzucić mu w oczy
—  Dlaczego?
A le nie czui. się na siłach. Otwierała nię przea 

jego oczami głąb potwornych, przerażająco ja ­
snych pytań, przed Którenr wolał się cofnąć. 
Nie odpowiedział nic, zwiesi? głowę.

Obrońca stracił pewność siebie. Aagust stał 
się dla niege zagadkowym. N i lubił takich lu­
dzi Zakręcił się niespokojnie po pokoju, a w-e 
szcie zapytał niedbale:

—  Czy szanowny redaktor obstrje zł otrzy 
mnniem satysfakcji od mego klienta?

August nic nie odpowiedział. Spojrzą; Brnu 
tnie w oczy mówiącego

—  A zatem? —  powtórzy* Soral pytanie 
oschłym głosem.

—  Nie.
Obrońca popatrzał badawczo na Angnsta. 

V7 głębi duszy ździwił się, potem przypisał tc 
swej zręczności adwokackiej, nśu lecnnął sic 
więc pod wąsem.

—  Dziękuję —  odparł zadowolony i podał 
mu rękę na pożegnam

Zamknął drzwi za sobą z pewnym hałasem.
(C. d. n.)
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wadźmy p o l i t y k ę  p o z y t y w n ą  —  woła 
poseł Kramarz i tak streszcza swój program 
taktyczny: Prowadsłmy politykę wolnej ręki, 
która umożliw la p o p i e r a n i e  k a ż d e g o  rzą- 
d n, jeśli on tylko jesł dla nas sprawiedliwym 
Taki rząd mnsimy popierać lojalnie, bez w zg lę- 
dn na  n i e z a d o w o l e n i e  w k r a j u  z 
głosowania za nstawami niepopniarnemi, jak 
nowe podatki i ciężary wojsk we. Rząd bowiem 
zawsze znajdzie większość, ale bez nas i bez 
korzyści, jakie my, należąc do większości, nzy- 
bkać potrafilibyśmy. W  państwie tylko to stron­
nictwo odgrywa poważną rolę, które ma odwa­
gę objęcia obowiązków p a r t y i  p a ń s t w o ­
we j ,  A le taka polityka jest tylko możliwą, je­
śli posłowie mają prawo i możność nczynić, co 
oni uważają za stosowne i korzystne, a nie, co 
im robić każe lad, nie znający stosunków par­
lamentarnych. Każde przepisywanie taktyki bez­
pośrednio przez Ind, jest zgnbnem dla polityki 
czeskiej.

Oto krótkie streszczenie „Uwag* p. Krama­
rza, zawierających jeszcze anżo cennych i cie­
kawych szczegółów i bardzo trafnych spostrze­
żeń. Czy pulecona przez niego taktyka znajdzie 
poklask narodu czeskiego, to najblizszb wybo­
ry okażą. Ale w jednym kierunku poseł Kra­
marz będzie musiał jeszcze zmodyfikować swój 
program, a mianowicie w kiemnkn sympatyj 
dla Rosyi antypatyi dla Polaków i chęci izo­
lowania ich w parlamencie wiedeńskim, bo ina­
czej nigdy nie wstąpi na drogę polityki real­
nej i pozytywnej. Dzieje reformy wyborczej 
i los barona Gactscha mogły go o tern jnż 
przekonać. Sz. £w.

Gmach parlamentu rosyjskiego.
Pałac Tanrjkkl w Petersburgu, przeznaczony na 

posiedzenia Damy i Rady państwa, jest budową ob 
sierną snajdującą się na odległym rrańeu miasta, 
w dsielnicy poabawlonej żywnego ruchu. Zajmuje 
on kwadrat ogromny, na którym zmieściłaby s l5 
wielka dzielnica miejska. Ale poszczególne jego ezę 
icl są budowlami niskleml, pzrteroweml, przeważnie 
bez okien od strony nllcy. Wszystko to koszary, 
wozownie, murj itajeune, powleczone jednakową 
barwą uarą Barwa ta panuje wszędzie w głównym 
gmachu 1 w jego przybudówkach, aa a twnątra 1 we­
wnątrz. Główny kurpus ptłacu wozie nie jest wiel­
ki; okzzał się za małym na potraeby Izby państwo­
wej, " ięc na gwałt dobudowano Inne, na ozyTelnIę, 
restaurację, bufet 1 t. p Front gmachu stanowi ko­
lumnada grecka. Za nią wznosi się ścitnt, stosun 
kowo niewysoka, nad nią zaś wyrasta ‘ :opuła spła 
sączoną, nnosząca się nad wleńrem małych okienek, 
które raczej lufcikami nazwać można.

Całość nie wywiera wrażenia podniosłego, gmach 
Dowiem wraz ze swoimi dodatkami, jak gdyby peł 
zał niBko przy sleml, przyciśnięty jaką potęgą ta­
jemniczą, nie pozwalającą strzelić ma w górę ja 
kąś wieżycą, spojrzeć w niebo śmiało wyniosłą kc 
pułą. Jakkolwiek twórca pałacu zbudował go w stylu 
odrodzenia, nie potrafił mu jednak nadać tego wdslę 
ku, jakim awykle tchną budowle w tym stylu Jest 
sod w charakterze tego gmachu jakby muzealnego, 
przyriacsająe sgo powagą urzędową.

Z oossernego westybulu, służącego zt szatnię, 
wehodzl się do rotundy sali snajdująoej nię pod ko­
pułą Nie zmieniło się tu nic od czssów księcia Po- 
temkina, dla którego pałao ten wzniesiono na roz­
kaz carowej Katarzyny. Wielka sala, zimna, pusta 
Światła wpada a góry W  około ściany stoją po­
stumenty ■ popi trelami oto dstośei wybitnych w dzie­
jach Risyl. Dwa fryzy, b.-egnące do okoła sali, sta­
nowią jedyną jej dekorację Za rotundą Bala ogro­
mna. niegdyś balowa, obecnie służyć będzie za „roz­
mównicę11 dla posłów. Podłużna, a bokami saokrą- 
gioneml, urozmaicona biegnącym dokoła wieńcem 
ko'umn, ukończonych u góry gfowieam1 jońskleml, 
sala ta oświetlona jes) z góry szeregiem okrągłych, 
niewielkich okien. Stanowi ona niejako przedsionek 
właściwej salt obrad Boczneml drzwiami wchodzi 
się z niej do dwóch sal obszernych, przeznaczonych 
dla komisyj, pomiędzy niemi zss znajduje się wła­
ściwa Izba poselska.

Sala to ogromna, okrągła, stosunkowo niska, su­
fit ma ulało malowany, dźwigający pięć wlnlklch 
żyrandoli a oświetleniem elekirycinem. Ustawiono 
w niej 564 foteli dębowych, lekko wysłanych, wy­
pitych .kórą ciemno-floleton ą z podnosząceml się 
automatycznie sledaeniami. Przed każdym fotelem 
stoi pulpit, nlaco pochylony, tworzący niewielki sto­
lik do pisania; pod pulpitem szuflada na papiery 
1 książki. Fotele, dosyć szerokie, stoją amfiteatral­
nie. Pomiędzy niemi nie żałowano miejsca na przej­
ścia. Zajmują one więcej niż połowę sali Przed 
niemi estrada obszerna. na niej trybuna dla mów­
ców, nieco wyżej miejsce dla prezesa Izby, dla wi­
ceprezesów 1 sekretarzy, po obu zaś stronach fotele 
dla ministrów.

Po obu stronach tej gło .rnej estrady, która w sto­
sunku do foteli poselskich, biegnących amfiteatral­
nie, znajduje się jakbr „w dołku,“ —  stoją po obu 
■tronach dwie 'nne estrady, a na każdej z nich po 
trzy rzędy foteli z pulpitami; są tc „miejsca dla 
prasy. 11 Nie wleie ich mniej, niż w każdej Inne] 
■all parlamentarnej państw europejskich. W dole, 
przy głównej tstraJzle. stoi obszerny stół dla ste­
nografów przyslęgłycn. Mównica odznacza się pro­
stotą: dębowa, ozdobiona rzeźbionym herbem pań­
stwa. Stąd mają padać głosy, stanowiące o nowych 
prawach, a więc l o pomyślnym lub niepomyślnym 
rozwoju kraju. Dla publiczności miejsc, bardzo mzło. 
Jest to galeryt, z raczej wieniec lóż, wciśniętych 
pomiędzy wierzchy kolumn jońsklch Najwyżej sto 
osób pomieścić się tam może.

i  ^  r t o n l h c  « . •

Wraków, U  maja.

Z krakowskiej Rady miejskiej. Na wczoraj- 
izem posiedzeniu, które odoylo się przy drzwiach 
aamkulętych. uchwalono zgodzić się na życzenie 
kranowzkiej Spółki tramwajowej, aby wszystkie 
spory między gminą a Spółką tramwajową rozstrzy­
gane były nl“ w drodie jądów polubownych, lecz 
w zwykłej drodze przwnej Przyznano następnie 
pensyę wdowie p. Julii Umińskiej (1000 koron), p. 
Klarze Ealnowtczowej (1200 koron), przyznano 
takżi k ilki odpraw. W  końca wezwano magistrat 
do wypracowania kosztorysu uoezceczenla na sta­
rość przez gminę całej obecnej Błnżby mii jjkiej, 
która niema prawa do emerytury. W  referacie tym 
ma, być i< stawionej 1 )  ile dotychczas w drodze ła­
ski przysnano emerytur, 2) Ile razy te] emerytury 
odmówiono 1 3) He przypadłoby gmlme płacić za­
kładowi ubezpieczenia na wypadek nbezpieezenla 
całej obecnej służby nieetatowej.

Z Akndeml! umlejętnoiol w  Krakowie. Jutro 
12  bm. o godzinie 12  w południe odbędzie się w 
gmachu Akademii doroczne publiczne posiedzenie. 
Dzlziaj zaś o godzinie I I  przed południem odbyło 
s ę walne posiedzenie administracyjne; po posiedze­
niu adminlstraoyjneSL o godzinie 4 po południu od­
będzie się gremialne swledzenle aamku królewskie­
go na Wawelu pod kierunkiem akademickiego ko­
mitetu wawilsklego 1 p. Z. Hendia, kierownika re­
stauracji zamku. Dula 12 bm. po posiedzeniu pu- 
Dllcznem (o gods. pół do drogiej) odbędzie się u- 
csta składkowa dla uczestników posiedzenia.

Dzisiaj do południa przybyli na jutrzejsze posie­
dzenie Akad mil następujący członkowie ze Lwo­
wa pp. prof. dr Władysław Łoziński, prof. Julian 
Nledzwicakl, prof. dr Władysław Abraham, prof. 
dr Wojiieoh Kętrzyński, prof. Jzn Franke, prof. 
Tad. Woy Ciechowski I prof dr Oswald Balcer.

Festyn na koloni, wakacyjne dla ncniów gi­
mnazjów 1 szkół realnych w Krakowie 1 Podgórzu 
zapowiada się znakomicie Program będzie bardzo 
urozmaicony. Bardzo zajmujące będą wzorowe gry 
młodzieży w r.enniia, krokieta. w piłkę uożną, rej 
koiarzy uczniów 1 t. p. Zapewnionym jest współ­
udział chóru akademickiego.

W  księgarni to. A. Krzyżanowskiego wystawione 
są fotografie a tamtegorocznej kolonii. Festyn nie­
dzielny z dnia 13 maja b. r. zadecyduje o ilości 
uczniów, wysłać się mających na wakaoye. Wysyła 
■ię saś tylko dobrych, wzorowo prowadzących się, 
a potrzebujących poratowania zdrowia uczniów 
wszystkich zakładów w Krakowie 1 Podgórau. —  
Uczniowie przyjęci dostaną przez 2 miesiące całe 
utrzymanie 1 mieszkanie i oddadzą się przez aały 
ten czas wyłącznie rozrywce pod kierunkiem uprt 
saonego profesura. Cel tak szlachetny, tak racyo 
nalne dopomaganie licznym jednostkom z pośród 
na.ze] młodzieży mówi sam aa siebie. —  Komitet 
ma nadsleję, że festyn znajdale należyte poparcia 
ae strony mieszkańców Krakowa.

„Wyjaśnienia". Pod tym tytułem ogłasaa p. Ob 
mli'skl, uotaryusz ae Starego Sącza, przedstawienie 
całego zajścia zwojego ae starostą p. Jaroszem w 
Radzie powiatowej nowosądeckiej, oraa wszystkie 
tego niezwykłego, nawet w galleyjsklem bagienka, 
postąpienia „komisarza rządowego". „ Wyjaśnienie* 
osobiste p. Obmlńsklego, które załączono do dzi­
siejszego numeru „N. Reformy* —  przedstawia 
całą, tak rozgłośną już dzisiaj w kraju I poza jego 
granicami sprawę, w odmlennj sposób od tego, lu c 
podali ją korespondenoi dzienników. Różnica wy 
chodil na nlekorsyść starosty p. Jarosza. Wedle 
opisu oowiem p. Obminakiego. prowokacja woale 
nie wyszła z jego strony.

„Nowa drogi pracy oświatowej u oboych I
U nfco*. Odczyt dra Mary zna Stezipowskiogo na 
temat powyższy odbędzie Jię w sobotę 12  b. m 
o godz. 8 wieczorem z ramienia Koła T  S. L. Im. 
Słowackiego w nowej sali „Eleuteryl* (Rynek 17, 
[I  p., nad kslezarnią Friedlelna). Koło im, Słowa­
ckiego urządza zatem trze»I odczyt z cyklu, orzą 
dsonego w tym sezonie prsei nmyślnle zorganizo­
waną stałą sekcję odczytową. Prelegent, snzny w 
szerokich kołaen pracowników nad oświatą ludu, 
redaktor szczelny „Miesięcznika T. S. L ,“ , zapozna 
słueLaczy z poitępem na polu szerzenia oświaty 
wśród mas szerokich i poda szereg wskzsówek. —  
Wszyscy, których zajmuje ta praca, gruntująca 
prsysalość narodu, praca nad oświatą, pośpieszą 
niezawodnie posłuchać t>k zajmującego odczytu. —  
Bilety wydają wcześniej; Księgarnia K. Wojnara 
(ni. Szewska) i Biuro To w „Szkoły ludowej* (Szcze­
pański 7, I I  p.) w eeni krzesło 60 hal., wi pęp 
20 hal.

2 uniwersytetu. P. Jan Landau. rodem z Kra- 
kewa, otrzymał dziś w tutejssyr, uulwersyteole 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Zjazd koleżeński. Dnia 15 b. m. Odbyć Się ma 
zjazd arsenie klasy I I I  B szkoły wydziałowej Imie­
nia św. Scholastyki z roku 1899/1900. Koleżanki, 
chcące wziąć udział w zjeźdsle, prosimy o zgłoszę- 
nte się do Maryi Teplówny, Kraków, ulica Domini­
kańska L. 3. Mar^a Gilatowska. Marya Schlesinger. 
Marya T«plówna

Burza. Dslslaj po poludnln, po godzinie 2, sło­
neczny dotychczas widnokrąg pokrył się cusruraml, 
a po zerwania się wichru spadła na miasto krótka 
ulewa przy odgłosie grzmotów połączonych z b'yska- 
wicami. Po usianiu ulewy powietrze. Drsedtenr par­
ne, ochłodsiło się i oraeźwiło znacznie.

Roboty na plantacyach. Po 2 dniowym szajka 
robotników plantacyjnych w Krakowie, roboty wio­
senne koło uuorsądkowania 1 upiększenia plant na 
nowo się rozpoczęty W  bieżącym roku nkońcsone 
zostanie ozdobne ogrodzenia plantacyj od strony go- 
odńców wvsokl<?mi sztachetami w formie kraty, aa 
kończonej astrem! kolcami. Od strony zaś alei i 
ścieżek nowa baryera składa się ze wstążki meta­
lowej na niskich słupkach. —  Z innych robót koń­
czy się zakładanie kląbów 1 gazonów kwiatowych 
w różnych punktach plantaoyj, oraa równanie sapa 
leróf krsewowych. Obecnie w pełni majowego słoń­
ca, gdy zieleń je iscse świeża, planty —  ta duma 
Krakowa —  przedstawiają się najpiękniej i naj- 
okazalej.

Boją 8lQ Glllcyi. „Kattowltser Ztg* ostrzega 
swoicn prusko baka ty styczny cc ziomków, ażeby na 
Zielone Świątki nie wyjeżdżali do Krakowa, gdyż 
tam spotkać icb mogą rozmaite nieprzyjemności —  
Praskie władze policyjne starają się tymczasem 
przeBzkodslć. o ile to dla nieb możliwe, także wj - 
cleczkom Poiaków śląskich na tery tory nm galicyj­
skie. W  „Górnoślązaku* czytamy: , W  ubiegłą nie­
dzielę miały się odbyć w Jęzorzr w Galleyl ćwi­
czenia sokole. Jest to rzecz niewinna, z jednako­
woż nważano za stosowne nie przepuścić nikogo 
przez most, który tam przed nleaawnym czasem 
kopalnia mysłowicka sondowała Dwóch żandarmów 
stało na warcie, żeby nikt nie prz^.seai przez most. 
Foniewnż most jest własnością prywatną kopalni, 
nie da się ta nic zroDić. Nie priepuszezano niko­
go, onrocz tych. którzy się wylegitymowa’ 1, że mie­
szkają w Jęzorze Niektórzy Niemcy, którzy ró­
wnież ndać lę chcieli d> Jęzor, zaklinali zlę na 
wszystkie świętości, że nie znają wcale języka pol­
skiego, lecz 1 to im nie pomogło, musieli wrócić 
do domn.

Między Dreznem a Krakowem, Jak to praed 
kilkunastu dniami donieśliśmy, w Dreźnie wpadł 
w ręce władzy bezpieczeństwa niejaki Dietrich pod 
zarzntem 8 morderstw seksualnych, a których 2 
pojętni* miał w granicach monarchii anstryacko- 
ręgleri klej. Ponieważ colicya Krakowska .twie-dil- 
a , że Dietrich między rokiem 1900 a 1906 był 

kilka razy w Krakowie, gdzie ni« miał sądnego 
określonego zajęcia, 1 z tego powodn wydalony ao- 
st.ał, przeprowadzono obecnie korespondencję z po- 
licyą drezdeńi ką co do wyników śledztwa przeciw 
Dietrichowi, a głównie co do stwierdzenia, w któ­
ry ch to miejscowościach monarchii austryackiej po 
pełnił Dietrich i jakie owe dwa morderstwa, |do 
któryeh się przyznaje.

P o żiry. Plisą nam: W  Wołowicach pod Krako 
vrem 9 bm. o godz, 8 wleczói wybuchł groźny po­
żar w stodole Stanisława Zapnsty. MiejBcowa straż 
pożarna 1 czernichowska stłumiły jednak pożar tak 
szybko, że tylko ten dom 1 stodoła się spaliły. —  
Szkoda wynosi około 120C koron Miejscowy na­
czelnik gminy snpełnle nie interesował się nl .szczę­
ściem i nawet na mlrjtce pożarn nie przybył.

Piszą nam z białej- W Mlknucwicaon wyboebi 
ouegdzj wieczór pożar w stodole naczelnika gminy 
Walentego Tarnawy Stodoła wraz z wielkim za­
pasem zlana, słomy 1 narzędziami gospodarskimi 
spłonęła dossezętnie. Od krótkiego czasu jest to 
jut szósty wypadek ognia, tak, że aachodzi podej­
rzenie podpalenia.

Rozygnac/a dra Chramot. Piszą naw z zako­
panego pod datą 10 b. w Wczoraj odbyło się po­
siedzenie Rady gminnej w sp-awie rezygnacji dra 
Chramca. Radny Pawllcs postawił wniosek, aby te- 
sygnaoyi nie prayjąć —  rezygnację lednak prayjęto 
16 głosami przeciwko 5 . W  poniedziałek odbędzie 
zlę wybór nowego wójta Zostanie nim Mnclej G ą ­
s i e n i c  n , zaztępcą będzie wybrznj dr J a n I-

e w s k I.
W Krośnie w niedzielę dnia 13 b. m. o godzi­

nie 6 odbędzie się wieczorek na rzecz „Ochronki*, 
jupędą się produkcje masykalno-wokalne, a nastę­

pnie odegranym będzie, oornzek soeniszny p. t. 
„Z młodości Mlkołnjt Rejn*.

Zator, 10  majz. Rocznicę konstytucyl 3 majn 
obcnodalło nasze miasto, dzięki ruchliwości nieda­
wno ułożonego gniazda sokolego. Dnleń ten obcho­
dzono mszą, tudzież wieczorkiem, który się odbył 
w niedzielę sali ratusaowej, przybranej odpowie­
dnio w zieleń i kwinty. Nzd estradą wldnlałv her­
by polskie, tndzleż portret Nacaemlka. Uroczystość 
rozpoczął przemową prezes młodego „Sokoła*, drnh 
Nowak, wskaanjąc na ważność chwili, której przy­
pomnieniem zajęło się młode towarzystwo, i zachę­
cając llcsnle zebraną publiczność, złożoną z ln ;eli- 
gencyl 1 mieszczaństwa, do wstąpienia w sier«gl 
sokole. Odosyt o Konstytucyl wygłosił prof Plenią- 
żi k, pociem nastąpiły prodnkeye musycnne, z któ- 
reml przybyli do Zatora p. Bałys, Inbiany w tych 
■tronach ogólnie dla swego talentu 1 przymiotów 
towarzyskich skrzypek, tndzleż znany śpiewak estra 
dowy i  Krakowa p. Stanisław Bnrea P. Bałys grał 
kompozycje Wieniawskiego Mozarta, Berlloza itd., 
■yskująe żywe oklaski; p Bursa zaś śpiewał pleśni 
Nossowskiego, Zeleusklegt, Galla, Walewskiego, zy­
skując uznanie nndytorynm zn artystyczni wyko 
nzaie, tudzież za piękny, o szlachetnem brzmlenin 
głos. Prodnkeye uzupełniła deklamacya, wieczór za­
kończył przemową Miejscowy ks. kanonik dziękując 
artystom 1 żyosąc nowemu gniazda sokolemu powo­
dzenia Publiczność odśpiewała pleśni narodowe

Ta-nów . 10  maja. W  dniach 3 1 4  czerwca od­
będzie się III zjazd delegatów „Eleuteryl* w Tar­
nowie. Program: dnia 2 czerwca o godz. 9 wieczo­
rem zebranie delegatów w lokalu „Eleateryl* ce­
lem zapoznania się; dnia 3 czerwra o godz. 8 msza 
św. 1 kazanie; o godz. 9 rano I. plenarne posle- 
dnenle; o godn. 2 r°połu#nłn oblzd wspólny w go- 
spodnle „Eleuteryl*; o godz. 4 popoł posiedzenie 
wszystkłoh komisy); o godz. 8 wieozorem w sali 
„SokołaJ przedstawienie amatorskie „Knajpa* Z. 
Pnrrlego; dnia 4 eserwes o gods. 8 rano IT. po­
siedzenie plenarne; o godz. 1  pupoł. obiad wspólny 
w gospodzie „Elonteryl8; o godz. 3 popoł. wiec 
Indowy przeciwalkoholowy, o godz. 6 popoł. festyn 
w ‘ grodzie strzeleckim

Obarą niezwykłej brnralności padł onegdaj prof. II. 
g li "  Tomasz Dyduch. Jf k0 prof. nank prsyrodn. ko­
rzysta a pięknych dni, robi wycieoskl nankowe sam lab 
a ncsnlami w okoWc*1 Tarnowa 1 mrówczą pracą 
pomnaża gabinet przyrodniczy II. glmnazynm. W ra­
cając 1  takiej nankowe] wycieczki przed dwoma 
dalami, wstąpił na deptak, prowadzący koło lasu 
■ Góry św. Maroina do Zawady, ani przypnssezn- 
jąc, że chodnikiem “ w y* prywatnym lndslom Wo­
dnic nie wolno. Na tym chodnika spotkał prot. Dy- 
dneha gajowy 1  księstwa tarnowskiego, żelżył go 
słownie lajgorssen i wyrazami i ale łachając tłu­
maczenia się jego, zagroził zastrzeleniem. Taktom 
i zimnej krwi profesora należy zawdzięczać, że do 
nieszczęścia nie priy»*ło Prof Dyduch zrobił do­
niesienie do sarządn księstwa tarnownniego i do 
proknratoryi, która brutalnego stróża leśnego suro­
wo ukarać powinna.

Przemyel, 9 maja. w  nlodzielę 6 b. m. doko­
nał ks. bisknp Pelciar poSwlęcen'a sztandaru To­
warzystwa młodzieży ręk lzlelnlozej im. Tadenssa 
Kościuszki Nz nroozyito^' przybyli delegaci towa­
rzystw miejscowych 1 samiejBcowych, oddslał „So­
koła* s presesem drem Tarnawskim, „Gwiazda*, 
oddział straży pożarnej i orkiestra kolejowa, która 
przygrywał* w pochodzie- Po sumie i poświęeenlu 
sztzndarn ks. bisknp Pelczar przemówił do mło­
dzieży.

Po godzinie 2 po połndalu w pięknej szli domn 
św. Józefa przeszło 300 zapi,ig»0nych gość* zasia­
dło do uczty. Wypowiedziano wiele toastów, mię­
dzy Innymi mówili: ks Mcmldłowskl prenes Towa­
rzystwa Kościuszki, burmistrz Doliński, poseł Tar­
nawski 1 inni.

Wieczorem tegnsamego dnia w sali „Sokoła* od­
był ile uroczysty wieczór na cześć N, Maryi Pan­
ny,, Królowej Korony Polskiej, jako „  250 roczni­
cę śinbów Jana Kazlmleraa. Sala „Sokoła* była 
prsepełnloną. Po odczycie dra Czołowzklego shór 
męski pray akompaniamencie muzyki 77 p. p. od­
śpiewał staropolską bojową pleśń „Boga Rodzico 
Dziewico*. Program wieczorku niezwykle bogaty 
wykonano bardzo starannie.

Białe, 8 maja. W  ubiegłą niedzielę obchodziła 
Polonia tutejsza pamiątkę rocznicy konstytncyl 3 
maja wspólnem nabożeństwem w kościele parafial­
nym 1 nrocnysryn porankiem w Lsytelnl polskiej. 
Z wielklem uznaniem podnieść należy, iż wzayztkle 
tutejsze stowarzyszenia polskie połącsyty się, aby 
rasem święcić ten dzień wiekopomny, to teu dzięki 
tej jednomyślności obchód wypadł poważnie], niż tc 
zazwyczaj bywało. W  Kościele prósz szkoły polskiej 
z nauczycielami, byli liczni reprezentanci wszystkich 
warstw 1 ussYStkieh towariystw. Żałować tylko 
możaa, że sto warzy sienie polskich rękodnl lników 
nie wystąpiło ie  sztandarem, a także, że , Sokół* 
tntejsay nie zjawił się w swoich bar1 nyeh stro­
jach, co dodałoby oDchodowi wlecej okazaiości. ■ 
Podczas nabożeństwa młodzież szkoły polskiej od­
śpiewała pieśń „Boże coś Polskę*. Po nabożeństwie 
odbył się w Caytelnl poli._*iej uroczysty poranek. 
Sala była przepełniona, Odczyt o konstytucyl 3-gc 
maja wygłosił p- Smalec, poesem nastąpiły dekla 
jsacye I śpiewy młodifeży szkoły polskiej Nastę 
pnie przy akompaniamencie *ortepiann wygłosił p, 
BrodasLl „Koncert Janklula* z „Pana Tadeusza*, 
a wreszcie chór „Sokoła* odśpiewał Lilka pleśni 
narodowych. Pray wyjściu ze szli składano do pn 
siki datki na dar narodowy.

strajki rolne miały —  jak donosi „Dlło* — 
objąć 46 wal powiatu bnsiatyńsklego. Do strajków

wolągają też fornalów i służbę dworską. Strajk 
w Grabowca (p. Bohorodczany) nrzeciw ulejscowyw 
dzierżawcom zakończył zlę pokojowo.

W  Mnżrłowle (pot . podhajeekl) —  jak donosi 
„G u tta  Narodowa* —  1  powoda wrsenla wśrói 
indnośel i obaw strajku rolnego, przytył w ponlt 
izlałe* ranc nrzędnik starostwa 1  kilku żandarma­
mi. Na robotę woaesnvm rankles przybyli na grun­
ta dworskie nie tylko robotnicy zamówieni z oko­
licy, ale 1 Mnżyłowlanie w liczbie niezwykle dn- 
żej, tak, że prawie nie sposób było ich wszystkich 
zatrudnić. Spokój pni owa. najzupełniejszy —  spokój 
tak wielki, że nawet zdaiwił urzędnika, k ,óry tez 
wysłał awóoh żandarmów do wsi, selem nbadanla 
tam sytnacyi. Żandarmi wróoill, zapewniając, że we 
w ił parto i te ludnie zapewne w poin prny robo- 
rach nn swoich grnntnoh. Nagle ■ lasn, leżącego 
taż przy poln, na któren okoliczni robotnicy pra­
cowali, wysunęła się gromada około 900 osób 11- 
csąca, a wśród niej wszystkie kobiety z dziećmi 
1 rzuciła *ię nn robotników akolieinyeŁ, celem ish 
odpędzenia 1  roboty Nn nrnędnlkn jeden ■ przy- 
wóJzców gromady linclł obelgę, za co nrzędnik ka­
nał go ża/darmom aresztować Cl otoczyli go ko­
łem, n gromada poczęła na nich napierać, aby go 
odbić. W  pierwsnej linii szły nn ostrza bagnetów 
baby 1  dziećmi, wołając, że się nie boją, wiadomo 
im bowiem, że żandarmom do Indn atrnelać nie wol­
no. I  powoli tak wypierano żandarmów, Iż al, co­
fając się, dosall do bramy dworskiej. Stąd usiłował 
uraędnlk wysłać posłańca do Fodhaier o 6 kilome­
trów oddalonych po większą Ilość żandarmeryi. 
Chłopi jednak jednego 1 drugiego posłańca prnytray-

nll i a toni Ich ściągnęli. Wkrótce rresatownny 
uciekł, chłopi nsiąplli. Do Muiyłowa we wtorek 
i środę przybyło wojsko (knwzleryn i piechota). 

Zmtrli.
W  dniu 6 t. m. zmarł w Nowym Jorkn Karol 

ks. P o n i a t o w s k i ,  przeżywszy lat 45. Zmarły 
był p r a w n n k l i n  S t a n i s ł a w a  ks. P o n i a ­
t o w s k i e g o ,  bratanka króla Stanisława, winkiem 
ks Józefa (dl Monte Rotondo), n synem ks. Stani­
sława Augusta. Frodsony w 1862 r. w Paryża, 
ożenił się w 1884 r. 1  Amerykanką, panną Mnnd 
Goddard 1 mieszkał stale w Nowym Jorki lub Me­
ksyku. Brat jego młodszy, Andrzej ks. Poniatowski, 
urodzony w r. I.8C4 i ożeniony w r. 1894 także 

Amerykanką, panną Elżbietą Sperry, mluaka 
stale w Sun Francliec

Z e  ś w i a t a .

Mfarezawa i Ł ó d i w dniu otwarć j Dumy.
Dzienniki v.irsiawskle donoszą

W  W a r s z a w i e  panował wczoraj we wszy­
stkich fabrykach od rana ruih normalny, praed po­
łudniem jednak aa pomocą terorn 1 agitacji zaczę­
to pracę w fabrykaoh 1 warsztatach p r z e r y w a ć  
i rozchodzić się do domów. W  fabryce mrchlu I od­
lewów K. Rndikiego i Sp agitatorzy wkroczyli do 
zabndowzń fabrycznych a r e w o l w e r a m i  1, da­
wszy p r z e s z ł o  40 s t r z a ł ó w ,  zmnzili tern pra- 
cnjąeych do opuszczenia stanowisk. To aamo po- 
wtórayło się w zakładach przemysłowych firmy L il­
pop. Ran 1 Loewenstein, gdaie również k I k u n a- 
s tn  s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w e m l  wszystkich 
r o z p ę d z o n o .  Agltztorzy wtargnęli również do 
fabryki wyrobów srebrnych i platerowanych Frage- 
t’a, tn jednak natrafili na opór części robotników- 
narodoweów Połowa robotników opuściła prac, dra­
ga połowa, mimo gróźb, pozostała pray warsztatach. 
Oprócz tego do godz. 12 w południe strajk wynikł 
u kilFU Innych jeascze fabrykach, obeszło się je 
dnak bez gwałtów.

Na mieście ruch panował znpełnie normalny, co­
dzienny. W  dzielnicy naiewkowskiej jedynie nstn- 
wlono nn rogach nile silniejsze patrole, które tn 
i owdzie zatrzymywały przechodniów, ubranych 
w blnzy robotnicze i r e w i d o w a ł y  i ch.  Areszto­
wano —  jak mówią —  kilkanaście osób.

W  Ł o d z i  wczoraj 1  rana aa wieln fabrykaoh, 
parkanach i Kominach powiewały czerwone sztan­
dary. Pc nlieaeh krążyły liczne oddalały kozaków, 
dragonów, piechoty, a nawet przedefilował oddział 
k a r t a c z o w n i c .  Około godz. 10 z rana zaez 4o 
r o i b i j a ć  s z y b y  w t r a m w a j a c h ,  wooee cze­
go ruch ich wkrótce wstrzymano

Nie odbyło się i bez k i w n w y c h  zajść. O godz.
8 1  rana 1  fabryki Leopolda Landsbergi 1 Arona 
WojdyaławiKiego 400 robotników wyszło na nllcę 
1  cierwonemi sztandarami 1 napisami rewolucyjne- 
ml. Kiedy poehód przechodzi! obok fabryEl Marku­
sa Kobna, jeden a wartujących przy bramie żoł­
nierzy dał do tłnmn t r z y  s t r z a ł y .  Tłua- roz­
proszył się. Ranieni zostali trzej robotnicy. O godz.
9 z ran* do fabryki Ottona Starka prz; szło około 
40 członków party] skrajnych, żądając, aby robo­
tnicy zapriestali pracy. Ponieważ el kategorycznie 
odmówili, przeto przybysze w y j ę l i  r e w o l w e r y  
i d a l i  o k o ł o  40 s t r z a ł ó w .  Nikt z robotników 
nie został raniony, natomiast robotnicy o d p o w i e ­
d z i e l i  o g n i e m  i zranili dwóoh oiłonków komi­
tetu strajkowego.

Na nlicaoh odbywały się g r o m a d n e  a r e s z t o ­
wa n i a .

W  P a b j a n l e a o h  członkowie partyj skrajnych 
około godi. 8 z rana zaaięll wczoraj rozpedzać ro 
botników. Wojsko Miłowało Ich rozproszyć, przy 
ciem d a n o  s a l w ę  s t r z a ł ó w  Zraniony został 
jeden robotnik.

Frekwanova na wydziałach lekareklch w  Au- 
etryfi. Wedle urzędowej ztatyztyki w półroczu zl- 
ntowism roku 1905/6 zapisało się na wszystkie wy­
dział] lekarski" 3 13 3  osób, a mianowicie 2474 
słuchaczów zwyczajnych 1 94 słnchaoaek zwyczaj­
nych, 636 słuchaczów nadzwyczajnych, 18 słuch* 
ozek nadzwycaajnych 1 16 hospltantek. Liczba słu­
chaczów zwyczajnych azrosia o 841, słuchaczek 
zwyczajnych o 17; liczba aadawyeaajnych słneha- 
ciów zmniejszyła się o 199, hosDitantek o 14. —  
Jak widzimy, pomimo ostrzegających nawo y .rań 1  
kół lekarskich, liszba zwysaajnyen słuchaczów me­
dycyny wzrosła. Równie zwiększyła się liezba złn- 
ohaeaek zwyczajnych, a któremi również lekarze 
w przyszłości będą musieli się liczyć. Z te] ogólnej 
Uazby wj padło na wydział lekarski nnlwersytetn 
we L w o w i e  118 słuchaczów iwycsajnych, 17 
■łnohacsel; awycaajnych, a 14 słnchacaów nadzwy­
czajnych; aa wydział lekarski nnlwersytetn Ja ­
g i e l l o ń s k i e g o  227 słnchacaów zwyczajnych, 
28 ałnehaczek zwyczajnych. 29 słuchaczów nadzwy­
czajnych. 1  słnrhaczka nadswyoaajna 1 1  hospi- 
tantki

Zaeypanl. Z Inahrnka donoszą- W  Langental 
spadła wczoraj lawina i z a s y p a ł a  d w ó c h  r o ­
b o t n i k ó w ,  pracnjącyeh pray budowle domn. —  
Wysłanu oddział ratunkowy.

Międzynarodowy konkree dla hygieny odbę­
dzie się w Londynie w r. 1307 pod prote :toratem 
króle Edwarda. W  Anstryi utworaył się państwo- 
wy kouitet kong-esowy, do którego przystąpiły jnż 
władze administracyjne prawie wszystkich krajów

należących do Anstryi. Honorowym prezesem komi­
tetu jest kierownik ministerstwa oświaty br. Blo- 
nerth Niedawno zostali powołani do komitet! wl- 
oeprerydent galicyjskiej krajowej Rady szkolLej dr 
P ł a i e k .  dalej dr J o r d a n  ■ Krakowa, tudzież 
protomedyk dr M e r n n o w l o z .

Gratyflkaoye mlnietrów roeyjekion. J»t do­
nosi „Strana*, b. minister spraw wewnętrzny Dnr- 
jowo mz otrzymać od rządu gratyfikzeyl (czy od- 
■zkodowaniL?) 200.000 rnbll. Poaarnnki krocion- 
odohodzącym 1 aktnalnym dygnitarzom mają swoją 
historyę. Tak np. generał Wannowakl, będąc mini­
strem wojny, otrzymał taką samą snmę. Również 
po 200.000 rnbll otrzymali, bawiąo dla „poratowa­
nia zdrowia* w Krymie hr, WItte. bar. Frederlis 
1 SlDiagln.

Dynamit w  Petereburgu. W  oitatnich osaiaoh 
polloya petersburska zatrzymała wiele motucyklów, 
w których nkrywano materyały rybnohowe. yocya- 
liścl-rewolncyonlścl przechowają je również w po- 
woaach i karetach.

Sprawa bomb w  Paryżu. Śledztw* w tej *ora- 
wie, jak donoszą z Paryża, portępuje saybko. Ale­
ksander Sokołow leznał, że ri rarł znajomeśd zc 
Sirygą n Wiktora Sokołowa i Zofii Sperańsklej, 
u który ob spotkał Strygę poraa ostatni dnim 2 b. 
m. Wtedy Strjga miał przy senie bomby, a któn 
ml obaj udali się do Charenton. Wiktor Sokołow 
1 Sperańska przecz* tema 1 twierdzą, że Stryga 
przyszedł do nieb pewnego razu na poleoenie pe­
wnej Rosjanki, która znaną jest pośród kolonii ro­
syjskiej w Paryża pod nazwą Katja „bomoa*. Owa 
Katja, która miała agencję dzienników rosyjskich, 
a z powoda anzrcnistyoinyoh Knowań została d. 2 
b. m. wydaloną z Francy1,, przysłała Strygę, znr, 
dojącegc się w aędzy, do Wiktora Sokołowa a żą­
daniem, ażeby napisał mn prośbę o zapomogę do 
żydowskiego komitetu dobroczynności, gdyz Stryga 
nlo umiał po francnsikL Policja stwierdziła po mo­
zolnych pounklwanlaeL, ie  ostatnie pomieszkanie 
wynajął Stryga • Paryżu pod nazwlzkiem Paweł 
Berg. Podobno w pomieszkaniu iem trafiła polloya 
na poszlaki, które umożliwią odkrycie warsztatu 
bomb. Również miała jnż policja wpaść na trop 
wspólników Strygl. Co się tyesy owego samobójoy, 
którego swłoki znaleziono w Gravelle, a którego 
śmierć łączono ze sprawą bomu, to obronie okaza­
ło się, że denat nie miał nie wspólnego ■ rnarahi- 
etami. Samobójcą owym jest knpiee z Hesji, nazwi­
skiem Schntey.

Wałku o etrajk generalny rozgrywa się obe­
cnie we Włoszech. Pokazało się pray tej sposobno­
ści, że partya socjalistyczna nie znajduje posłucha 
wśród rzeszy robotnlozej, zosiająoej w wielu wy­
padkach pod wpływem grupy anarchistów. Dowo­
dem tego sdaje się być nenwała kluba socyallsty- 
cznego w parlamencie włoskim, Ęw której ■ catą 
atanoweaośolą oświadczono zlę p r z e c i w  strajkowi 
generalnemu.

Nie przeszkodził ten pogląd, widocznie luzem 
idącym rzeszom robotniczym, do rozpoczęcia akcyi, 
celem przeprowadzenia strajku generalnego. I  tak 
w R z y m i e  przyszłe do poważnych starć między 
demonstrantami a wojskiem. Kilko 'zołaleray 1 po- 
llcyantów aostało „ranionych kamieniami. W  Par­
mie, Ankonle i Bolonii strajk trwał tylko jeden 
daień. Największe rozmiary priybra' strajk w Mo­
dy o 1 a n i e , gdale przyszło do bnrsliwych rtarc 
z wojskiem i  pnblieznośclą. Kierownictwo strajkowe 
njęli tn w ręce a n a r c h i ś c i ,  Którzy nie dopuśolli 
na zgromadzeniu robotnlczem do powzięcia uchwał] 
W  parlamencie odpowiadał prezydent ministrów 
Sonniuo na kilka lnterpelaoyj w sprawie zaburzeń 
robotniczych. Wniosek, skierowany prieciu rządo­
w i, z powoda jego .tanowlski wobeo roa.mohów 
robotniczych, został olbrzymią większością głosów 
odrzucony.

Z e  »tois arayfrzeft.
’ Dla młodzieży Wydział Tow arijłtwa kolonlj 

wakacyjnych przyjmie nesniów gimnazjalnych 1 
realnych s Krakowa 1 Pi dgórsa na bezpłatny po­
byt przea lipiec 1 sierpień br. w Porembie W iel­
kiej koło Mssrnj Dolnej. Uczniowie, chcący korzy­
stać z kolonlj, winni wnieść podanie do wyaziało 
Towarzystwa ns ręce gospodarz] klas 'nb dyrekcyl 
i.kół średnich najpóźniej do 1  czerwoa. sałacaająe: 
świadectwo szkolne 1  ostatniego półrocza; świaóe 
ctwo ubóstwa, potwierdzone przez władzę świecką 
1 duchowną; własnoręczną deklarację ojcc lnb opie­
kana, że ncznla poddaje rygorowi regulaminu ko­
lonii i że zooowląiuje się zaopatrzyć go w odpo­
wiednią wyprawj 1 kwotę 6 koron na nlenraewi- 
dzlano wydatki, a wressal* na żądanlo kier/wnika 
kolonii każdej chwili beazvłoeznle uczma ■ kolonii 
odebrać; dokłrdny adrez rodziców lnb oplekf. Ka- 
żd] 1  petentów poddać się musi badania lekarza, 
a przyjęci będ* tylko wolni od chorób zakaźrych. 
Przyjęci będi zawiadomieni kartką korezp. po 15 
cł= wca br. Formularz Jeklarac ojca orar najwa­
żniejsze ustępy regulaminu będą wystawione na 
tablic] ngłoskeń w zzkołaen. Informaoyj w sprawia 
przyieda nesniów udziela prof. Pogorzelski w I 
szkole realnej od 5— 6 godr po połndnin.

Z cechów, to towarzyszenie połąezorych eeeLW 
majstrów murarskich, ciesielskich 1 studniarski 
w Krakowie praeniosło swą kaacelary* z ulic; 
Sławkowskiej na nllcę Mikołajską, 1- 10. I  piętro. 
Przełożony stowarzyszeni* p. Tomasz bojar podaje 
do wiadomości wsaystklob ezłonków i osób lntere- 
owanreb że kancelarra stowariyssenla jest 00 

dzień otwarta po godz. 6 w'eezor. a w każdą nie- 
dalelę 1 święte do godziny w 12 w połndnie. Se­
kretarz stowarzyszenia p Stanisław Zakulskl udziela 
wszelkich potrzebnych informacyj. Przełożony wzy­
wa wszystkłoh członków, aby nrsąd cechowy aa- 
wiadamiali o wszystkich nieprawidłowościach, po­
pełnianych w aakrisle przemy tu budowlanego nraez 
ozoby dc tego nieuprawnione.

Z mhjekiej Kaey chorych w  Krakowie. Nowy 
zarząd nkonstytnował sią na posiedzenia dnia 9 
b. m Prezesesr Fasy aosttó ponownie wybrany dr 
Zygmunt Marek, wiceprezesem Emil Haeeker. W y­
dział nadiorczy zab ni-onstytuował slę‘, wybierają* 
przewodniczącym p Feliksa Fromowlsza

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmera
„N. Reformy* dołączamy arknza 8 nowiesoi Bole. 
■ławlty P t. „Nad Spreą*.

MHnowanla I przeniesienia. .Wiener Z tg" lonosl: Kie­
rownik ministerstwa sprawiedliwości przeriósł rauoę są. 
dowego 1 naoselnika sądu powiatowegi w "uz. w . dra 
Adama Płockiego do Drohobycz* 1 zamianował sędziami 
powiatowymi zastępoę prokurator* dra Józefa hańoia- 
kowsfclego ze Lwowa do Ottyml 1 sekretarza sądu Sta­
nisława Kirchnera w Źurawnle do urawua.

Repertoar teatru mlejeklego.
W sobotę: „Miłostki*.
W  niedzielę „Kzląię Niezłomny" (wrztęo Tasasśe- 

wloza).
Z kalendarza. W  zobotę 19 maja: Pankracego, Ne-

p o  n i s k i c h  r e n a c i  Ł s r u s s n  F r a ł i c i s z e h  M a r t i n
le tn ią  -  p o le o e  w  a y B e k  c jw w n - L  13

k o n fe k o y ę  d iie n le o ą , d la  nan leneft do  lak 16, c la  n jitrpoów  do la t  10, 
o r a x  1 a p n z f ,  k a p e ln s ze , c ia p k i  r ę k a w lo z k L  s k a rp e tk i, p o ń czoch y , bn- 
o lk i i  b ie l im y  o i ie o le c ą  Jak r ó w iJ & i c a łe  w y p ra w k i d U  n o w o ro d k ó w  

o  K o t u i r u .  k ra w m łv  i  M  dam sk ie , o



sodom 18 Maja st U W a  ft B  *  6  & U  i S r  107 f

•WHi i Gem.; w niediiei, 18 maja; Serwacego b. w..; 
•w poniedziałek 14 maja Budlfaoeg" m 1 Justyny m.

Ws^nól atońea l i  maja o godslnij 4 min. 00, «acŁ-V? 
• godz. 7 m. 18; dłngdć dnia god* 15 m. 18.

Z Krakewskleęe . .  wrt star ra i Dnia 10 maja teimu- 
meu doz. »dł ud 9'5 do 83‘8 C.; barometr opadał w no­
cy poani&sł się.

Dnia 11  maja o godzinie 7 rano MU baicmetra 788'U 
mm., n m  c etn 18 7 0.; wiatr zaohodnl.

Przepowiednia dla Gallayl zaohodniej na I I  go maja. 
z^cnmnrzenle zmienne, pogoda niepew ia.

B . O a t b r y o l i k s  ( K s s k ó w )
kupuje, bpnedaje i ujmuje —  fortepian/, pia­
nina. hormonie i p i u a l a  —  krajowa i aagi 
nieme —  nowi i pnograne —  u  gotówka II 
•piat/ —■ bu ulieaai

Ostatnie wiadomości.
—  J a k  a l l me  aa j o a i c a e  w p ł y w y  królo- 

Wjoów w Serbii, dowoczl fakt następujący, o któ­
rym aomasią dziś a Belgradu: „Sąd dyscyplinarny 
bkazał pnłkawalka Petrowieaa 1 4 pernenikow na 
utratę u w i j  »  podpułkownika Markowicza na 6 -  

■lealfoaae nanjlęcle ae służby za to, że w noc 
sylwestrową wyałall telegram gratulacyjny do by­
łego kapitana Nowakowissa, który akaaauy aoatał 
■a ndsiał w k o n t r a p l a k u  w Niżu w r. 1903“ .

i l i  o n l k a  l v o w s k a .

 ___________  Lwów, 11 uiaja.
, Ogrodzenie kolumny Mickiewiczowskiej. Na 
waiurajazem poaiedaeula Bady mlaata uchwalono na
wniosek r a  dra Łlalewicza sprawić ogrodaenie 
kolumny Mieklewisu. wedłng planów nrt.-raełblaria 
p. Popiela 1 arahltekta p. T  Talowsklego. Po bo- 
kaen ogrodzenia roaclągać się będą trawniki. —  
Uchwalono też na ten cel kredyt dodatkowy w 
uwoeie 19.950 koron.

Zamknięcie szkoły Usowej. W e środę minął
SBtatai teimle w spisów de askoły litowej Z e  a ł n- 
s h a s a ó w  n i e  T p i a a t  s i o  a n i  jeden . Wszy­
scy odebrali doznmenty i  kaneelaryi dyrakcyi ssto 
ły 1 ałożyll gremialne eńwladcaemo, ze do szkoły 
w obecny ah waranknoh nie wrócą.

Na budowę gmachu Tow arzvstw a muzyczne' 
go uchwalił magistrat udiielić aubwonoyl 90.000 
koron.

Funausz budowy ruskiego teatru wynod obe­
cnie 177.416 61 koron. W  elągn kwietnia złożono 
9-044 98 koron.

Budowa kolei elektryeznej do Kulparkowa n e 
bęazie w tya roku roipoezętą.

Strajk ktflarzy. Z powoda ul -przyjęcia eennika 
u firmy Enbln-Biish-Eorsenluwski, robotniry-zaflai - 
aey dnia 17 b. m. rozpoczynają strejk.

Jeszcze p, Grąbczewski. Pned .eaate« sądn 
krajowego cywilnego we Lwowie odbyta alę one- 
gdaj roiprawa śpiewaczki i  Warasawy p. Eaaai- 
mińskiej praeciw p. Pawlikowskiemu o 9.500 kor., 
jako odaakodowanle aa niadotraymnnle warunków 
nmowy a p. Grąbciewsklm o występy w operze, 
Po przęśli fłanio stron rozprawę odroczona, celem 
priesłushania świadków.

Prueeu O 40 000 koron. Donosiliśmy onego 
oaasn o sabawnej historyi, jaka alę idariyła mię 
dzy .centesi pollsTi Lleblithem a aastępeą pp. Wnr 
mów a Londyn a. Mlanou lale wnj Wnrmów p. Fłt- 
ter dowiedział się, że karsuje pogłoska, jakoby ci 
braeia naletei! do za.nej sajk* i«łs*eriy monet w 
Londynie. Obrażony tern p. Futer, podobne ofiaro 
wał p. Liebliashowi w imienin W nrmów za wyna- 
laaleniB antora pogłoski 40.000 koron. Llbllsh lato 
tnie antora notatki wysiekał ale nagrody nie o- 
>rzymał, wskutek ciego rsapocsął się proees rrseJ 
senatem sądn kraj. Wsaoraj pod prsewodniotwem 
radców pp. Msclfisklsgo, Ohanowioat 1 Zygadiowl 
sia odbyła się roiprawa. Senat, wyałnohawszy wy­
wodów adwokatów obn stron, odrocsył rozprawę 
ealem przesinehania całego szeregn świadków. 

Zmarli.
We Lwowie amarł wczoraj nagie Stanisław G n 1 

w o s a, b. poeeł sejmowy 1 b. wieepreies gal. Ton 
kredytowego sibmBkiego

czył, że jeżeli rząd chce odebrać Indowi wol­
ność, niech pośle do samarskiej gnbemu 40.000 
wojske R z ą d  ś w i a d o m i e  d ą ż y  do r e- 
w o l n c y i .  I  ona przyjdzie, ale taka, jakiej nie 
zna jeszcze historya.

Ostatni mówca, również robotnik z najioj ni­
niejszej z lojalnych partyj monarchistów rzekł:

„Dziś mamy piawo cisnąć rządowi na yszj 
stkie jego zapewnienia życzliwości dla Indu je­
dno tylko słowo: n ie  w i e r z y m y !  Dziś ode­
brano nam wolność, jntro rozpędzi sie Dumę 
i znown poleje się krew. Morze krwi... krew 
się lała 9a stycznia, w grudniu, 30 październi­
ka, na polach Manażnryi i jeszcze nie koniec. 
Dalej nie ma dokąd iść i nie ma po co żyć..."

Jeżeli tak myśli monarchiczna prawica, to 
jakiem echem się odbije wśród opozycji kade- 
ckiej s f a ł s z ó w  a n i e k o n s t y t n c y i w  p rze­
d e d n i u  z e b r a n i a  s i ę  p a r l a m e n t u ?  —  
Wiemy już o rezolucji przyjętej przez zjazd 
kadetów. Jestto protest, który w sali pałacn 
taurydzkiego powin:*n rozbrzmieć trąoą Jery­
chońską.

Dziś radykaliztje się nawet „ Z w i ą z e k  30 
p a ź d z i e r n i k a ' 1. Na zjeździe delegatów tegc 
stronnictwa w Petersburga komitet Związku 
zgłosił następujące dodatkowe w n i o s k i  o 
k r e s a c h :  „Przyznanie naroduwościom s z e ­
r o k i c h  p r a w  na z a s p o k o j e n i e  i o b r o ­
nę i c h  p o t r z e b  k u l t u r a l n y c h  w narre- 
stch, dopuszczalnych przez ideę państwości; 
sze uki rozwój l o k a l n e g o  s a m o r z ą d n ,  o- 
par,dgo na lokalnej jednostce ziemskiej; prawa 
iokatne; u. nenie dotychczasowej odrębności 
F i n l a n d y r .  M oże'z czasem i dla Polski ta 
sama znajdzie się a mch w z g l ę d n o ś ć .

Goremykin tymczasem rozpoczyna swą dzia­
łalność od rozpędzania stowarzyszeń legaiizo 
wanych, mających swoją nstawę i nawet „char- 
tje“ cesarskie, udzielające im przywilejów. Tak 
postąpiono z c sarskiem Towarzystwem ekono- 
micznem, na którego, jak wiadomo posiedzenie 
wtargnęła policya. Nie dość jednak na tern. 
Drogie posiedzenie Towarzystwa spotkał ten 
sam los. Mimo zapewnienia prezydenta, że na 
zasadzie ustawy kiżdy członek Towarzyctwa 
ma prawo wprowadzić osoby postronne i że to 
samo prawo przysługuje prezydentowi, policya 
rozpędziła zebranie. Towarzystwo to istnieje 
140 l at .  Komisarzowi policyi odczytano wszy­
stkie najwyższe reskrypta i ukazy carów od 
Katarzyny I I  do cara Mikołaja TI włącznie.

U trumny ojca.
PetersDurg. Gdy cai wczoraj przybył na 

jachcie z Peterhofn, opuścił jacht, i ndał się na 
grób ojca Aleksandra HI, gdzie s»m dłngo 
przebywał. Następnie, gdy car wszedł do cer­
kwi, nikomu do niej nie wolno było wcnodzić.

ł i l ość,  Otwarcie parlamentu wywoła tan za­
pewne na prawdę wielką reweluoyę.

Nic nie pomogło. Tak „pokojowo11 poczyna so-

Otwarcie Dumy.
Pierwsze posiedzenie Damy trwało wczoraj 

wprawdzie krótko, ale ten czas wystarczył w 
zupełności do odkrycia jbj charakteru polity­
cznego. Duma npomn.aia się o n w o l n i e n i e  
p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  poczum za- 
i k  n i ę t o posiedzenie, rzekomo, aby prezydent 

Muromcew przedstawił się carowi. Odnosimy 
jeduakżb wrażenie, że Dnma chciała przez od­
roczenie obrad po przemówieniu Petrunkiewicza
p d n i e ś ć  z nac z e r n i e  j e g o  en u n c y a c y i  
i dać do poznania, że amnestya jest pierwszym 
i nieodzownym warunkiem nawiązanie jakich­
kolwiek stosunków mięazy parlamentem a rzą­
dem.

Przeważają w nim podobno chłopi. A le  bar­
wą polityczną sprawili om rządowi okropną 
wprost niespodziankę. U s p o s o b i e n i  są r a ­
d y k a l n i e  i ja to  hasło swojego programu po­
stawili żądanie „ziemi i wolności11.

Ogłoszenie praw zasadniczych w przededniu 
otwarcia Dumy wywołało burzę nietylko w 
stronnictwach liberalnych, ale nawet w jednem 
* n a j b a r d z i e j  l o j a l n y c h  i u m i a r k o ­
w a n y c h  stronnictw —  w „Związku m o n a r ­
c h i s t ó w  k o n s t y t u c y j n y c h -  Na porząd- 
kr dziennym tego Związku r.. .stawiono temat 
„NajDliższ. zadania Dnmy“ . A le już ua samym 
wstępie pierwszy mówca Demczyńsl i oświad- 
atył, że temat ten osuwa się z pod obrad po 
ogłopeem" prze? rząd praw zasadniczych. Bo 
jakież może mieć Duma zadania najbliższe, sko­
ro rząd ja zamienił w z g r o m a d z e n i e  do ­
r a d c z e ,  i to przydane nie władzy zwierzchni- 
ezej ais —  Badzie Daństwa.

deszcze dobitnie* wyraził shj o „konstytucji 
roi,yjgKiej“ przewodniczący zebrania Dobrotwor- 
skt „Ogłoszeni*1 praw zasadniczych —  powie- 
aział —  uprowadzi za sobą B t r a s z n e  na ­
s t ę p s t w a  B e w o l u c y a  z całą jej giozą, 
jeszcze w dziejąca niesłychaną, o g a r n  ii ca ­
ł ą  B o s y ę “ .

Dale, przemawiał r o b o t  n i k - m o n a r c h i -  
*■*•» Smirnow: „Mówiłem tn już nieraz z mó­
wnicy, żi» Dnma jest dla rządu —  z a b a w k ą .  
Nieęh atol, rząd nie zapomina, że usłyszy on 
wkrótce g ł o s  n a r o d u  i będzie to głos p i o ­
r u n ó w" .

Przedstawiciel samaruriej guberni1 oświad-

bie gabinet Guremykina

(Telegramy „N. Reformy1 z 11 m aja) 
Ceremonie w  Pałacu Zimowym

Berlin, Do pism tutejszych donoszą z Peters­
burga jeszcze następujące szezrgóły o akcie o- 
twarcia Dumy:

W  sali św. Jerzego ogólna uwegę zwróciło 
wejście posłów. Tylko niewielu wśród nich 
przybyło we frakach, przeważnie widziano n- 
b r a n i a  z w y k ł e  i robotnicze, oras sukmany 
i kaftany chłopskie. —  Benrezentaiici kozaków 
ubrani byli w mundury swoich wojsk. Baszki­
rzy i Ormianie mieli na głowach turbany lnb 

ysokie czapki, duchowni wszystkich wyznań 
przybyli w swoich strojach duchownych. Chłopi 
z Wiatki mieli na sobie brunatne, chłopi z W o­
łynia szare, chłop* z Ukrainy białe, czerwono 
haftowane sukmany. —  O godzinie pół do 9 
zjawił się chór 'oiewaków w czerwor^rh, zło­
tem Wj Słj wanycn kaftanach. Następnie weszło 
do san prawosławne duchowieństwo, na czele 
metropolici Petersburga, Moskwy i Kijowa. Za 
nimi szedł marszałek dworu ze sztabom. —  Po 
godzin‘e 9 wniesiono insygnia koronne, miecz, 
berło, jabłko i sztandar, następnie wkroczyli 
do sali weterani, generalieya i dygnitarze rzą 
dowi.

Dopiero po dłuższej cbwili u k a z a ł  s i ę  car  
w uniformie pułkownika piechoty. Szedł on nie- 
ś m , a ł o ,  spoglądając niespokojnie w prawo i 
w lewo, za nim postępow ały carowa i carowa 
wdowa. Pierwsza w białej kosztownej złotem 
haftowanej snkni, z dyademem („kokosznikiem") 
ns głowie, lśniącym od pereł i dyamentów, z 
pod któretro spadał długi welon koronkowy. —  
Carowa matka również ubrana była biało, su­
knię ubraną miała fntrem, na głowie podobny 
dyamentowy „kokosznik*. Carowa Aleksandra 
zdradzała wielh.n z d e n e r w o w a n i e ,  nato­
miast carowa wdowa zdawała się być zupełnie 
spokojną i obojętną. Za carem szedł baron 
Fredericks, a następnie reszta rodziny car­
skiej.

Po nabożeństwie, które trwało bardzo dłngo, 
a podczas którego zwrócił ogólną uwagę fakt, 
iż wielu posłów chłopskich w c a l e  s i ę  n i e  
ż e g n a ł o ,  car nieśmiałym krokiem ndał się 
do tronn, gdzie bar. Fredericks podał mu kartę, 
zrwierającą mowę tronową, Car odczytał ją ci­
chym, lecz już spokojnym głosem,. Posłowie wy­
słuchali jej w głnehem milczeniu, zakruwaią- 
cem na demonstratyę. NatoLiast u r z ę d n i c y  
d w o r s c y  i s e n a t o r o w i e  wznieśli, gdy 
cai przestał mówić, głośny okrzyk „hurra". 

Następnie car wraz z dworem opuścił salę, 
posłowie powozami ndali się do pałacu Tau­

rydzkiego.
Po uroczvstem nabożeństwie posłowie w wiel­

kim porządkn udaii się do biało-złotej sali ob­
rad Dumy i zajęli miejsca według stronnictw. 
Naprzeciw prezydyum znajduje się 6 lóż. w 
których zajęły miejsca panie, dyplomaci i dzien­
nikarze. Wśród dyplomatów znajdował się także 
członek amoasady anstro-węgieeskiej ks. Fuer- 
stenberg z personalem ambasady

Ogólne wrażenie.
Petersburg. Wrażenie, jakie wywołał akt o- 

twarcia Dnmy, n ie  j e s t ,  ogólnie biorąc —  
n i e k o r z y s t n e .  W kołach poselskich podno­
szą z zadowoleniem, że mowa tronowa nie za­
wierała żadnych zwrotów, z którychby wnosić 
można, iż car nosi się z zamarem d a l s z e g o  
■ g r a n i c z e n i a  k o m p e t e n c y i  D n m y  —  

N i e z a d o w o l e n i  z m o w y  są g ł ó w n i e  
p o s ł o w i e  c h ł o p s c y ,  którzy spodziewali się 
w niej usłyszeć zapowiedź rychłjch r e f o r m  
a g r a r n y c h ,  a tymczasem doznali r o z c z a ­
r o w a n i a .

Petersburg ZłD wrażenie wy wołała w koiacb 
poselskich ta okoliczność, że car po ceremo­
niach w Pałacn Zimowym n ie  k a z a ł  s o b i e  
p r z e d s t a w i ć  ż a d n e g o  z p o s ł ó w  i z ż a -  
d n y m  m e  r o z m a w i a ł .

Petersburg. Posłowe reakcyjni żalą się, że 
mowa tronowa nie zawierała zapowiedzi ostrych 
środków p r z e c i w k o  r a d y k a l n y m  i r e ­
w o l u c y j n y m  p r ą d o m  ■ n s i ł o w a n i o m .

Pierwsze posiedzenie Dum/
Petersburg. Peters. Agencya telegi. donosi: 

Wczorajsze pierwsze posiedzenie Domy zagaił 
sekretarz stanu F r i s c h .  Podn.ósł on, że wv 
brani przedstawiciele narodn, których powitii! 
zaszczytnie przypadło mu w udziale, otrzymują 
na podsLiwie ustawy o utworzeniu Dumy zu ­
p e ł n ą  m o ż n o ś ć  p r a c y  nad nsta>eniem sto­
sunków legalnych i niewzruszalnego porządsn 
prawnego. Posłowie są w tem położeniu, że 
mogą pracować w zupełnej j a w n o ś c i  i przy 
zupełnej s w o b o d z i e  s ł o w a .  Każde ich sło­
wo będzie rozpowszechnione przez prasę w krajn, 
który z napiętą uwegą śledzić będzie działal­
ność poałów. Wyraziwszy życzenie szczęśliwego 
przebiegu obrad, ogłosił sekretarz stann, że po 
sieazenie zostało otwartem, poczem wezwał po­
słów, aby podpisali odczytaną f o r m u ł ę  ś l u ­
b o w a n i a .

Następnie przystąpiono do w y b o r u  p r e ­
z y d e n t a .

Na propozycyę sekretarza stanu wybrano 
piezydentem prof. uniw. moskiewskiego ¥  urom- 
c e wa .  Wybór powitali posłowie o k l a s k a m i .  
Wśród ponownych oklasków wstąpii prezydent 
na trybunę prezydyulną.

Pos. P e t r u n k i e w i c z  prosi o głos.
Na wezwanie prezydenta wstąpił Petrunk:e- 

wicz na tryDunę, co wywołało oklaski w Izbie.
Pus. P e t r u n k i e w i c z :  Jest obowiązkiem 

honoru i godności, aby pierwsze wolne słowo 
poświęcone było tym. którzy za wolność ojczy­
zny złożyli w ofierze w o l n o ś ć  w ł a s n ą .  
(Burzliwe oklaski). Wszystkie więzienia są prze­
pełnione. T y s i ą c e  r ą k  w y c i a g a  s i ę  kn 
D u m i e ,  błagając o wolność Jest obowiązkiem 
Dumy u c z y n i ć  w s z y s t k o ,  a b y  wo i nuść ,  
k t ó r ą  B o s y a  t a k  d r o g o  o k u p i ł a ,  nie 
pocnłonęła ju i więcej ofiar (Burzliwe oklaski). 
Żądamy spokoju i zgody. Mimo iż kwestya ta 
będzie jeszcze omawianą w dysknsyi a d r e s o ­
w e j ,  t,o jednak juz dzisiaj nie można przytłu­
mić silnego głosn serca, domagającego się, aby 
już teraz sprawę tę pudmeśó, Wolne Roeya żą­
da uwolnienia aresztowanych. (Bar Giwe okla­
ski)

Prezydent M u r o m c e w  dziękuje za zaufa­
nie, jakiem go Izba obdarzyła przez wybór. —  
Praca Dumy, mówił on, odbywać się bedzie na 
zasadzie nszinowania prerogatyw monarchy 
k o n s t y t u c y j n e g o  i na gruncie zupełnego 
udnowlenla rządów (Oklaski).

Na tem z a m k n i ę t o  posiedzenie, gd jż  rre- 
zydent mnsiar się ndać do cara, aby mn się 
przedstawić.

Następne posiedzenie Dnmy w sobotę.

Pierw szy zatarg.
Petersburg. Po ukonstytuowania Bię Dumy, 

wybrany prezydentem Muromcew wezwtu wszy­
stkich, nie będących posłami, aby opuścili salę 
obrad. Gdy awócŁ niższych tunkeyonarynszów 
uczynić tego nie chciało, Muromcew powtórzył 
swoje wezwanie i upomniał icn, aby szanowali 
prawa domowe Izby. F<inkcyonaryn*>ze wyszli 
wówcza*.

Protest przeciw ustawom zasadniczym.
Petersburg. Słychać, że jutro zgłuszony zo­

stanie w Domie protest orziclwko ustawom 
zasadniczym

Chłopscy po&lowie
Petersburg. (B. Kor.) Dorna przedstawia o- 

braz bardzo zajmujący. —  Przeważają cnłopl, 
bądź w narodowych strojach, bądź ubrani z 
miejska. Chłopów otaczają inni posłowie i wi­
tają ich serdecznie. Usposobienie jest podnio­
słe. Chłopi w rozmowach prywatnych prawie 
jednomyślnie domagają się amnestyl. W e wspa­
niałych kuluarach mieszają się do rozmów po­
selskich dyplomaci zagraniczni i wysocy dygni­
tarze.

Berlin. Do „Voss Ztg“ donoszą z Petersbnr 
ga: Wśród posłów chłooskich, których jest ra 
zen 150, powstał rozłam co do kwesty i agrar­
nej i ż y d o w s k i e j .  Część tych posłów jest 
przeciwna równouprawnieniu żyaow. Wobec te­
go 90 posłów wystąpiło ze stronnictwu chłop­
skiego. Posłowie włościańscy podnoszą, że c a r  
m o w ą  s w o j ą  t r o n o w ą  s a m p o z b a w i ł  
s i ę  o s t a t n i e g o  m i r b n  w ś r ó a  l u d n o ś c i  
c h ł o p s k i e j .  *

Za wiele fe ryj!
Petersburg. Według informacyj dzienników, 

f e r y e  l e t n i e  D u m y  trwać będą półczwarta 
miesiąca, t. j. od 14 c z e r w c a  do 98 w r z e ­
śni a.

Dzień otwarcia Dumy.
Petersburg. (Pet. Ag. tei.) W iele miast ua 

prowincji było wczoraj udekorowanych. W  ca 
łej Bosyi odprawiono uroczyste nabożeństwa. 
Wśród ludności objawiał się nastrój radosny. 
Domy bankowe, szkoły i sklepy były przez dzień 
wczoiAjSzy zamknięte.

W  S y m b i r & k n  udało się po nabożeństwie 
kilku młodych ludzi z c z e r w o n y m  s z t a n ­
da r e m,  wśród śpiewu pieśni rewolucyjnych 
przed więzienie. Policya rozprószyła manifestan­
tów, r a n i ą c  10 osób.  Policmajstra i kilka 
policyantów obrzucono Kamieniami.

W  K a z a n i u  odbyło około 300 osób zgro­
madzenie, p r o t e s t u j ą c e  przeciw otwarcia 
Dnmy. Gdy policya chciała aresztować pewną 
młodą kobietę, która wygłosiła mowę, przyszło 
do starcia, podczas którego paało także kilka 
strzałów.

2 Rosyi i zaboru roE/jsooiio.
(Telegr. ,.N. Reformy11 z 11 maja.) 

Starcie z kozakami,
Warszawa Gdy wczoraj o godzinie 6 wieczo­

rem 500 robotników z dwoma c z e r w o n e m i  
s s t a n  d a r a m i  przeciągały pi zez przedmieście 
Wolskie, zastąpił im drogę o d d z i a ł  k o z a ­
k ó w  Robotnicy strzelali do kozaków z rewol­
werów Jeden woźnica tramwajowy i 9 prze­
chodniów odniosło ś m i e r t e l n e  r any .

7a pożyczkę.
Petersburg. Car nadał K o k o w c e w o w i ,  

w nznaniu lego zasług około dojścia do skntkn 
ostatniej pożyczki rosyjskiej, order Aleksandra 
Newskiego z Lrylantami.

Przeciwko generałowi Liniewiczowi.
Petnpstiurg. Potwierdza się wiadomość, żu ge­

nerałowie Bilderling i Molier, rysłani do wscho­
dniej ByDeryi celem uśmierzenia buntów woj­
skowych, przedłożyli rządowi sprawozdanie, kom- 
promitnjące gen. L  i n i e w i c .z a. Sprawozdanie 
wykazuje, że w d a ł  s i ę  cn w  p e r t r a k t a ­
c j e  z „ b u n t o w n i k a m i "  i t e m  p r z y c z y ­
n i ł  s i ę  do r o z s z e r z e n i a  s i ę  bunt u.

Podpalacze.
PetersDurg. Podczar roziachów grndniowych 

w Mosuwie spalono, jak wiadomo, między inne- 
mi .także ogromny 6-piętrowy gmacb zakładu 
wydawniczego S y t i n  i Sp Szef tej firmy za­
żądał odszkodowania od Towarzystwa nbezpio- 
czeń, lecz Towarzystwo odmówiło, wskazując na 
to, że gmach został rozmyślnib p o d p a l o n y ,  
W  p r o c e s i e ,  wytoczonym teraz Towarzystwu, 
liczni świadkowie stwierdzili pod p r z y s i ę g ą ,  
źe gmach ten podpalili z wyższego rozkazu 
kozacy I dragoni, nżvwając do tegu p o c h o ­
d n i ,  i ze n a s t ę p n i e  u n i e m o ż l i w i l i  *k-  
c y ę  s t r a ż y  p o ż a r n e j .  Członkowie straży 
ochotniczej zeznali, że ick naczelnik z a b r o ­
n i ł  im r a t o w a n i a  t e g o  g ma c h u .

Fabryka bomb.
Rosżow (n. Donem). W  kantorze i w dwóch 

składach przy ulicy Ni Kolskiej wykryto z g ó ­
rą  500 bomb.  Z książek okazuje się, że do 
różnych miast wysłano z górą 1000 bomb. Do 
wchodzącej policyi strzelano z rewolwerów 
rznccno dwie bomby, które przecież nisogo me 
zraniły. Aresztowano 4 osoby.

Zamach
Ryga. Na przedmieścia mitawskiem banda 

rabusiów 5 wystrzałami zraniła śmiertelnie dy­
rektor; i fabryki Boberta Leista.

lais siąratSra 
ffUKWmośm , N. Reformy

z du1* 11 maja
Wiedeń. W  kołach parlamentarnych słychać, 

że w y b o r y  do d e l e g u c y j  doKonane będą 
na posiedzeniu Izby 99 b. m.

W rażenia za granicą.
Londyn. Akt otwarcia Dnmy rosyjskiej tra­

ktuje prasa tutejsza bardzo obojętnie. Tylko 
kilka dzienników omawia go w osobnych arty­
kułach. Do „Timesu" donoszą z Petersburga, 
że mowę tronową przyjęli posłowie w p r o s t  
d e m o n s t r a c y j n e m  m i l c z e n i e m  i zu­
p e ł n i e  c h ł o d n o .  Panuje rzekomo obawa, że 
z a t a r g  m i ę d z y  D a m ą  a c a r e m  w y b u ­
c h n i e  b a r d z o  r y c h ł o ,  gdyż nie ulega wąt- 
Dbwości, że car niema zamiaru dać, Damie tych 
praw, którycb ona żąda dla siebie. „Daily Chro­
nicie" również otrzymała doniesienie, że w I*£  
tersburgn z o b a w ą  s p o g l ą d a j ą  w p r z y -

Pokowania ar Honeniohego.
Wiedeń. Po jednodniowej przerwie prezydent 

gabinetu ks. Honenlohe znów podjął rokowania 
z przywódcami stronnictw. Dziś rano konfero­
wał on z posłami w ł o s k i m i ,  którzy żądają 
pomnożenia mandatów o dwa, następnie przyjął 
posła D e i  s c h a t t ę ,  a po południa odbył kon- 
ferencyę z staroczbskim członknm Izby panów 
dra M a t t n s z e m ,  który wyłu°>zczvł mn pro­
gram Staioczechów. Di Mattnsz żądał, aby po­
s ł ó w  do  B a d y  p a ń s t w a  w y b i e r a ł y  
S e j m y ,  jeżeli zaś reforma wyborcze mp być 
Koniecznie przeprowadzoną, może się ona opie 
rać jedynie na zupełnem r ó w n o u p r a w n i e ­
n i u  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i .  Nascęp 
nie konferował dr Mattnsz z ministrem-rodakien. 
B a n d a .

Wiedeń. O godzinie 3 po południa prezydynn 
klubu m ł o d c c z e s k i e g o  udało się do ks. 
H o h e n i o h e g o ,  aby mn przedstawić żądania 
co do w e w n ę t r z n e g o  j ę z y k a  c z e s k i e ­
g o  i c z e s k i e j  w s z e c h n i c y n a  Morawach. 
Dziś także przyjmie Honenlohd prezvd,vum K o ­
ła  p o l s k i e g o ,  które przedstawi p o d z i a ł  
o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h ,  wypracowany przez 
pp Abrahamowicza, Bobrzyńskiegc i Grłąb"t- 
skiego

Bilans polityki młodoczesKiej.
Praga. Poseł dr Fiedler mówił wesoraj pried 

bardsc lioinem zgromadzeniem wyborców o p o l i ­
t y c e  m ł o d o c s e s k l e j .  Zaiu>csył on, ^e bilans 
tej polityki wykasuje sare pasywa. Nie pomogła 
ani obstrnkeya praeciwko Ruei berowi, ani życsll- 
wość dla Gautscha, Klub młod szeski nie adołał u- 
syskać ani caeskiego jęayka nraędowego, ani uni­
wersytetu w E e r n I e, anf innych koraytcl

PoBeł B r a e s n o w s k l ,  którj po nim prsema- 
w la ł, wskaaał na to, że wskutek agUfccył socyall- 
stycanej, awłaBacaa wy? oływanych prsea nich straj­
ków, żądanie Dowsaechnego głosowania traci wśród 
Caechow coraa więcej awolenników. Mówca wyraalł 
wkońcn p o w ą t p i e w a n i e ,  cay obreny parlacsnt, 
wobec krótklogo c iibu , jaki mn jesicu  poiostał, 
a d o ł s  s a t a t w i ć  r e f o r m ę  w y b o r c a ą .

Zdaje się, że strajk b ę d z i e  z a k o ń c z o n y  
i robotnicy w  poniedziałek staną do pracy.

Z Sejmu chorwackiego.
Zagrzeb. ćWęg. Biuro koresp )  Na wczorajszem 

posiedzenia komisji weryfikacjjnej a n ie  w a- 
z n i o n o  19 m a n d a t ó w  Wieczorem odbyło 
się posiedzenie party i narodowej, której przed 
atnwiciele w komisyi weryfikacyjnej zdali spra­
wę i żalili się, że kilka, zupełnie legalnie zdo­
bytych mandatów partyi narodowej t n e w a -  
ż n i o r o. Widocznie prowadzi się walkę w celu 
obalenia partyi narodowej. Także opozycja ko­
misyjna odbyła posiedzenie i wyd&łr komnnikat, 
stwierdzający, że wspólna praca z partya naro­
dową j e s t  w y k l u c z o n ą  i ż e  z partyą Star- 
czewića w cprawie ukonstytuowania bię Lej mu 
i w innych sprawacn porozumienie przyszło do 
skutku.

0 dyety poselskie.
Berlin. „Taegliche Bnndschan" oonos , że 

Bada związkowa zamierza nczynic Kilka zmian 
w przedłużeniu o d y e t a c h  p o s e l c k i c h ,  a 
zdecydowaną jest odrzucić c a ł e  p r z e d ł o ż e ­
n i e ,  gdyby parlament Bzeozy uparł się. aby 
posłom przyznano wolną jazdę koiejami na 8 
dni przed otwarciem i po zamknięciu parla- 
mentu.

Bompy w  Paryżu
Paryż. Wedle twierdzenia pclicyi, bomby, od­

kryte w ostatnich czasach w Paryżu i Lyonie, 
należały do anarchistycznych spiskowców rosyj­
skich, którzy zamierzali w y k o n a ć  z a m a c h  
na bawiącego od dłuższego czasu w Paryżu 
wielkiego księcia W ł o d z i m i e r z a  i jego sy­
nów, C y r y l a  i B o r y s a .  W . ks. Wiodz>mierz 
kazał, w dzień wybuchu rewolucyi Gaponow- 
skiej w Petersburgu 99 stycznia 1905, strzelać 
ao ludu i zaraz potem przez partyę rewolucyj­
ną s k a z a n y  z o s t a ł  na  ś m i e r ć .

Orkan natf. Renem.
Kolon)& Wczoraj wieczorem szalai tn olbrzym 

mi orkan "tóry szczególnie w dzielnicach nad 
sarnim Benem położonych, d a ł s ię  s i l n i e  
w e  z n a k i  —  Na wielu domach d a c h y  z o- 
s t a ł y  z e r w a n e  lub mury uszkodzone. Na 
Em ie powstał formalny słup wodny, 10 me­
trów wysoki Po ^odzinnem trwaniu orkan u- 
stał W  okolicy orkan poczynił również spnsto 
szenia.

Antymolina B r a c h a P r z e c i w  molom

Str&jk w Witkowicach.
Morawska Ostrawa Położenie w  Witkowi 

cach niezmienione. Dziś komitet strajkowy kon­
ferował z reprezentantami dyrekcji. Jak sły­
chać, d z i ś  ma zapaść ostateczna d e c y z y a  
co do d a l t z e g o  s t r a j k u  l a b  p o w r o t u  
do p r a c y .

Morawski Ostrawa. Dziś przed południem 
odbyło się wielkie zgr imadzenie robotników, 
na które przybyło Kilku wybitnych socyalistów 
z Wiednia, między innymi świeżo wybrany ra­
dnym miasta Wiednia Domes Delegaci wiedeń­
scy aoraazali robotnikom, a b y  z a p r z e s t a l i  
s t r a j k u ,  bo nie ma on widokow powodzenia. 
To ogromnie rozgoryczyło robotników. O m a l  
n i e  p i z y s z ł o  do b ó j k i  dopiero gdy yJeń 
z mówców czesKicn zabrał głos, zdołał uspokoi 
robotników. Zebranie potem przerwano*’ a o go­
dzinie 3 ponowne podjęto obrady.

■“ .-i' t

Strajk generalny we Włoszech.
Rzym Strajk w Rzymie i Medyolanie jest 

zupełny. W elektiowni i gazowni pracują ż o ł ­
n i e r z e .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał H b D o p i ń » k l .

J . J D E S l j I L  
/ r ły tU j  w tym dziale nie poebodsą 

tedokeyi).
ad

hora George’a we Lwowie. Towarsys™ o w «»
jemuycb ubespieeseń brsędników prywatny cli, jtko 
właściciel, ogłassa, żn hotel ten Jest do wydiierti 
wlenia wrar s ruBtanra^yt., piwiarnią 1 w it t l f  dą 
od dnia 1 llpca 1906. 31iżs*ych ss^eółów  v  
ranków ndslela na żądanie blnro Towarzystwa we 
Lwowie, nlica Cicha 1. 1. Oferty naieży wnosiś do 
wymienionego Tnwariysiwa najpóźniej do dnia 1 
caerwca b- r. 9130

Lecznica lekartko-kosmetyczna
D r a  L .  L U S T R A

upeoyaUsty lekarskiej kosmetyki 
i chorób włosów,

Kraków, ulica Grodzka, L. 35
Luczy się wadj urody kształtów ciała, skóry 

twarzy i ciała, tudzież choroby włosów — Usn- 
r s  się radykalnie r łosy  z twarzy, Drodawki, 
pryszcze i t. d metouą elektro-kosmetyczną. —  
W  lecznicy nie wykunuje sw. zabiegów kosme­
tycznych podrzędnych, nie należących do zakresu 
działania lekarza 9199 1

uznana za
: fłs tu ra in a .n P.llpp

Skład główny: Kraiców, ulica Gronku, 4£

D r  "R s k t& l  S p l r a
powrócił i ordynuje jak dawniej, w 

gardła, nosa i nszt. 
U l i c a  G r o d z k a ,  I. 51.

chorobacl 
9065 t  3

WKJM , D nsja.
Łksyt nasti •■"tar ■tuadn ueujrtowago 688 76. 

kkoyf wsrlasrHes" Kredytof 81t—. Akei;
Kgtobank Slo &b okcyr l/monbaakn 664 50. Aki 
.lindetbanks 48f 76 Akor Łan^eret—i 668 50. kki ł  

'łodenwsdr' 1065 — Akor G»llcyj«kł^jf SBnkv fcfy 
asnegu 67k— Asays kola* fańsrwowyol 68076 jikryt 
kdal ôcndaiowaj WI SA. kknr aoisł Ml^eiiit. 4% 80.

N d  gótnjcnâ  .*>785 (6745), Akuya kolei oaarniuwib 
m.o' ',8L'—, Akcyi Aipinj 578'—. Akcyc R l » *  Sfnsai.yS 
"81-76, Asoyi Płaskteg : X ’a '.aknegu 876*•—.
4 oya fabryki broni 601'—. uKcre mreokie trror1
889’—k Akt/* G&Uayiikiea-o karpsokiaKi Towarsyst.-,— 
■irtowej 691*—. Obiigaeyi węgierskie lndeaniaaej jei

w 56 Real* majowe 7 . I.«nti koron w* aostoyńńaa 
99 86 Renta koronowa węgierek. 85 7C. 56 L Listy 
Towarsystw kiadytowego i i  emskie. 98'65. .«/, lis ty  

nlfoteosnei 98'66, 4 ■/.*/. ulsry *ńsnki "Upotoesnego 9f>-66. 4V.*/<
legc 10' .  :

!•/, LLity Banka ' ijoweąo 99'10.

Buska hipotł
•jsnego t l i 1- .  58/ Llsiy oniK blpoteosneą. 111*76 

i krajowego 99'10. Listy Baalnr
tyajowigo 101*55. 5•/. kq> w r  obllgaoyi Bu k i ki.

ij\ ttgo — . 4 /, gallryjski< obligacji propinacja 
#5 66. 4*/t galloyjSi. yożyoaKu krajowa s 189 r. 99'80 
4°/. Fokjoaki. miasti Lwów* #7'80 Losj tnreokiw 168 —. 
ktokł 117*35 Rabk 850' - •

Cnklei spokojny 18'4'>— 18*80 (19'68— T9'75). Narta i 
■ lirytnr nietmienione.

Usposobienie Po sńnyn przebiega koniec lekko ucł- 
■kany

posypując fufta, suknie, meble, szafy, dywany. czapkł , zarękawki, itp. unika się szkodników mob, które dotychczas lekce­
w ażyły  wszelkie inne środk A n t y m o l i n a  o silnym zapachu Jednakże przyjemnym nawet dla osób najbardziej wrażliwych 
i zdenerwowanych, działa uspakajająco, przeto polecana bywa. do zasypywania tak szaf jak, i kufrów  stojących w  pokojach. 
D o nabycia w yłą c m u  w  SJ id ź le  a p te c zn y m  HS a m ta S u, K ra k ó w , D ługa L  16 i w  handlu pp. S z a rs K le g o  i  S yn L
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ZNALEZIONO
I . m. woreczek z różańcem i ki'ku monetami 
WUdomość w łdm. „N. Reformy". 2124

Zakład fryzyerski
przy głównej ulicy, dobrze idący, z powodu 

wyjazdu za granicę, tanio d o  uabyeiu - 
Wiadom >ść • K ra b ó w , p lan  S la te jh i 

L  2. 2117 1 4

] D O l V I
• aiiku ubia&oyach, blisko stac/i Kolejowej, 
miasta 1 lasu d o  w yaa|ęc la  na lato luń d o  
•p ra ż .la n ia . Zgłoszenia listo wn. przyjmuje 
Adm „N Be.ormy* pod 2 1 1 1 . 21 il 1 3

Kandydat notaryalny
mający 2: ‘, rokn praktyki, poszaknje po»ad> 
saraz J. P, poste restante Kranów ta uka»- 

niem kwitu Luser 2114 1 6

I n n  znane Jako dobra » rawczynl. prz 
* * * • )  prowadziła się, Kraków tC -ojoafcka 
L  23, drzwi 2 i poi ;* się nadal do domow 
pry watnych. Zastać można o 7 rano, o e wieot. 

2116 1 3

10 koron nagrody!
W  niedzielę po południu w drodze 

z nL Jagiellońskiej na kolej, ulicami 
Szczepańską, Rynkiem, Floryańsfcą, iw 
Tomasza. Szd talna, Plantami, zgubiono 
n a l y  s r e b r n y  z e g a r e k  d a m s k i  
■ s r e b r n y m  d l n g i m  ł a u c u -  
s z k ł e m .  Uczciwy znalazca zechce 
złożyć go w Administracyi „N. Refor­
my", gdzie otrzyma 2069 2 2

l O  k o r o n  n a g r o d y !

P A C A R N H  KHW V

V O i ł  IBM r v ■słusftt

Rany ralcłiej
MKjimwaiym 

i iijlepdzym  ipo® 
fcoŃnaapom prą 

„larąMBipłfliirzi"

f tA A K O W  f °  een « h
ę a i s  najnitszyeh.

M .  J A W O R N I C K I .
1086 67 0

D
obra i tania sposobność kupna 
H 4 .8 Z T N Y  do cięcia papieru 
dla drukarń lub innych zakła­
dów, zajmujących się wyrobami 

z pap ieru Adres w Administracyi „S. 
Reformy". 2131 i 8

Poszukuję loka la
na pracownię stolarską, niedaleko od 
miasta. Zgłoszenia: ulica Długa L  13, 

pracownia 2121 1 2

D y n Ą f \ a  t&onom., lat 27, iateligen- 
r ł f c d U O a  tny, mający 6 kl. gimn. 
1 io  kćaią praktykę gospodarczą w wię­
kszych majątkach, znający się grunto­
wnie na UDrawie roli i hodowli inwen­
tarzy, od 3 lat samoistnie zarządzający 
majątkami, poszukuje posady 3konema, 
kontrolora łuo podobnej. Może też przy' 
jąć zastępstwo na czas wiosny i żniw 
„ K o p a k i e w l c z * *  poste restante P o ­
r o n i n ,  koło Zakopanego. 2085 1 o

W e n  Jana Niesiołowskiego
w  T a r n o w i e  2127 1 a 

posznknje z dniem 15 czerwca b. r. 
r u ty n o w a n e g o  m a g is t r a  fa rm .

Krynica-zdrój
dom pod Wawelem 

na wzgórzu naprzeciw łazienek, pokoje 
umeblowane z całodziennem utrzymać 

niem. 2061 1 4

OLMA
Zakład fotograficzny

w Krakowlu, P odw ale  L, 14 I w  Krynicy
wykonuje fotografie na papierze mato 
wym po tej samej cenie, co na zwykłym 
papierze. Za zbiorowe fotografie w miej­

scu lub aa wyjazd ceny zniżone 
2115 1 10

D n i a  27  m a j a  b .  r .  o godzinie
s-ej odbędzie się w la li Dworca ta­
trzańskiego w Zakopanem

Ogólne Zgromadzenie
członków

Torarzystw a Pożyczkowego
z następującym 

Porm ądb  tam  d z ie n n y m :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Ogólnego Zgromadzen'a.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok ubiegły.

5) Sprawozdanie Rady nadzorczej z 
wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 
abaolntorynm z czynności.

4 Wybory.
6) W nioski samoistne.

2097 R a d a  nadzorcza.

Posiadacze Kartek zastawniczych na
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 

klejnoty mający chęć sprzedaży tako­
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA,

11 Dilera w Krakowie, nl. Szpitalna 1. 9, 
piętró, który je  bezpłatnie wykupuje 

celem kupna po najwyższych renach. 
1821 14 25

przyprawa
— Jest Jedynym 1 powszechnie uznanym ńt-wdbiem
do uadauia mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d w je ­
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.

H łlk a  kropel wystui ..a ,
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

1957 I składach aptecznycl
we tUszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

T  A  I z  • !  języka angielskiego I nlemie-
U O J l i b y j  oklbgo (kon rersacva i gra­
matyka) po przystępnej cenie udziela młod 
osoba. Ulica Sobieskiego 6, parter, 2 drzwi 
na prawo. 2113 1 6

Willa w Bystrej
zupełDie urządzona, o 5 pokojach i ku­
chni d o  w y n a j ę c i a  Inb d o  s p r z e ­
d a n i a  wraz z pięknvm cienistym 
ogrodem. Wiadomość K a r o l  H e c b i  

w B i e l s k u .  2109 l 3

2  duże, słoneczne, dobrze umeblo­
wane pokoje frontowe są zaraz 
do wynajęcia razem lub z oso­

bna, ewentualnie z kuchnią Można 
oglądać codziennie od 11-tej do 
2-giej. Plac Groble L . 7, I I  piętro, 
na lewo. 2046 8 3

W  O G R O D Z I E
naprzeciw cmentarza krakowskiego. 

Poleca się P. T. Publiczności najstoso­
wniejsze drzewka I kwiaty do obsadza­
nia grobów, jak rówtież przyjmuje się 
ua abonament ozdabianie grobów po 

przystępnej cenie.
1886 5 io E. U F L A Ń S K *

Zarząd ogrodów Olsza-Pwir, p. K ra k ó w

Porębski & Zimler
Kraków Rynek L. s

polecają

Paski,
żaboty,
Krawaty,
Kołnierze,
Bluzki i halki, 1613 6 0 
Rękawiczki nieiane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy.

K  6 0 0 .0 0 0
ogólna wygrana w

9  d o  r o k n  c ią g  n le n i& o łi 9
Najmilsze trzy ciągnienia już

d n ia  1 4  i  15 m a ja  1 9 0 6  r .
Rnpon gry kred. złem, loan emlzyl 

z r. 4880 
8erbakl państw, los (tytoniowy) 

Los Jó-szlv „Dobrego seroa *.
W8s’ysfsie trzy c-yginainc efekty rizem 

za gotówkę K 98'60 lab na
33 raty mlesleozm po K S-50.

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
nadesłania pierwszej raty Wykaz ciignień 

„Neuer Wiener Meronr“ zt .'aro
K an to r w y n u j

O t t o  S p i t Z )  W i e d e ń ,
2047 I., Sohettenrlnn Nr 28. 3 4

Willa
składając? się z 35 pokoi, nauająca się 
ua hotel, pensyonat, w uroczem poło­
żeniu jest d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Ogród Kilkumorgowy nadaje się do urzą 
lżenia mleczarni, zabaw ogrodowych 

i festynów.
Bliższych szczegółów ndziela Z a r z ą d  

z a k ła d a  D ra  C h w is tk a  w  Z a k o ­
panem . i8o» la 12

Nie czytać
tylko, lecz spróbuwaó się mnsi od- 

dawua znanego, leczniczego
ulubionego mydła liliowego

Bergmaina I Sp., DJeozyn n Ł. 
przedtem Bergmanne mydła liliowego 
(znak 2 górnicy) weby się pozbył 
piegów i mieć pteć białą, a osrę de­

likatną. 1224 9 50 
Po 80 h za kawałek mają na ssładzie:
Apt. Bartm tńskJ 1 Sp. w  Krakowie

„ F, t -alewaki „
, Z 4f ireoin
, M Pro.
„ W. ,ea>k ’
„ I Rosenbi rg
„ K. Wiszniewski „

Drog. Anast. f  roncz 
- J-
„ J Kiemenslewioz „
, A. Paohnckl „
„ Arnold Belfer
„ J. Wiśniewski i Sp.
,  F. 7 jpoth i Sp. „

Gal. 'lh. F Lelsti »r „
.  St. PoręLzki 1 Zimier „

Hal mat. Roman Drobrer „
„ Sohaja Grtlnstein „
B Maurycy Kreisler
u Reln i Spółka „
,  St. Rożnowski ,

Drog. Jan Miohnik w Boobnl 
.  Jtan lał- Pawtnwikt „

Apt. M. Gorzecki w N Sąozn
„ R. Jakubowski „
„ u, Jarosz

Drog. T. Kwieciński „
„ B. Zno1 >r „
„ Ł. Zarskf w Podgórzu

A p t J azar FrMetiberg 
ił A- Karpiński w  Rzeszowie 
„ B.lsiewicz
„ J. Kołodzh jowskl _
„ J. B rzękow ski w  Wiśniczu.

N A J C E N N I E J S Z Y  L O S
Najbliższe ciągnienie dnia 1 czerwca. Główna w ygpana 300.000 franków.

IcdSY TUB vc&m
LO IJ
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L o a y
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tu reok l^  dają rocznie 6 ciągnień V„ 
to reo k  dają rocznie 6 główn reb wygrinych, a m. 3 po 300.000

'/«, v „  */.. lL  i Vi,.
trankóa i 3 po

60Ó.000 franków, uraz liczne wielkie poboczne wygrane, 
tn reok l-  nawet na wypadek wylosowania z najmniejszą wygraną, wynosiąoą 240 

franków =  229 K, dają znaczny zysk. 
ta ro o k le  ze wr.ględa na te nadzwyczaj korzysi ir wJdoki wygranei »ą Dolecenia go- 

dnemi w górę iść mogącemi losami. Polecam przeto 1963 2 5
to r e o k l ' do zaknoi ». Za gotówkę podłng dziennego kursu. Nadto polocam 

1 i,os tnreck1 na spłaty miesięczne po 6— 8 K
6 Losów tureckich „ „ „ n 25— 35 K

25 „ .  n * „ B 125-160 K
Cenę oznacza się najniższą na podst.irie kazdoczesnego kursu Wyłączne niepodiiolnn 

prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży sporządzonego podług przepisów ustawy na­
tychmiast po złożenin pierwszej raty wprost u mnie Pierwszą ratę najlepiej przesłać przekazem.

Dom. oukOFT Berno (Morawskie), wielki Piać 23-25 (w uomt własnym). 
Rzetelnych nośrednlków potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie --  Dobra prowUyt

0009tO

Ogłoszenie licytacyi
d n i a  1 4 - g o  m a j a  1 9 0 6  r o k u  I  d n i  n a n i ę p n y c h .

! D y x * e l i  c y a .

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
N A  Z A S T A W Y  R U C H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i d ro g ie b  kamieniach

a mianowicie: Nr 5402, Nr 8490, Nr 8736, Nr 9560, Nr 16.432, 
Nr 22.589 z 1904 roku i od Nru 22.974 do Nru 30.968 z reku 1904 
i od Nru 1 do Nru 14.078 z r 1905, t. j. do dnia 30 kwietnia 
1905 r. włącznie, tudzież ubrania, b ielizna, dywany, ma* 
szyny do szycia, row ery, broń m yśliwska i aparaty 
fotograficzne Nr 2879 z roku 1902, Nr 30.787, Nr 31.556, 
z roku 1904, Nr 7480 z roku 1905 i od Nru 9659 do 23.127, t. j. 
do dnia 31 października 1905 r. włącznie zastawione a dotąd 
nie wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprze­
dane najwięcej dającemu w  drodze publicznej licytacyi, która odbędzie 
się dnia 14 maja 1906 r. i dni następnych o godzinie 91/,

przed południem 2016 8 3

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o c i  L .  1 5 .

"Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do 12-go maja 1906 roku włącznie, pospie­

szyły z wy kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

— — — o e — • — o — — — » e  e-
J 3 1 ł *  M a t e i ^.1

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsza często okazują ua skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczDe starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to je s t.

1JK A T A 1' P U D E R Cena 70 hal.
A N T Y K E P T Y G Z N Y

przez powagi lekarskie zalecany.

T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  I
Ostrzega się przed naśladownictwami!

D la t e g o  ią d a ł !  n a le ż y  w s z ę d z ie  t y l k o  P u d r u  H a y a ,
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 1006 11 62 

Główny skład wysyłkowy 8 . H A T ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw., L w ó w .

I n a j w i ę k s z y  p o s t ę p  t e r a z u i e j s z o s c l I
NlezbęcHya w pralni jest iłynny Niezbędnym w kuobnl.

^ z e k ó c  uran; a ^ /

°ĄM nm. 1
w is z ą  na

Prawdziwy tylko z tyai "inaklem oohronfiym! Prawdziwy tylko z tym znakiem oohrrnnym
Dostać można w skłaćaoh apteosnyoh 1 haLdlaoh kolonialnych, w Aptekach i handlaob mydła. 

H u rto w n i*  apraoda jo  L .  M lń loa  w  W iod n lu , L , M d lkarbaeta* 8.
292 41 50

Pokój frontowy
Wiślna 8, parter, umeblowany, o 2 łóż­
kach zaraz do wynajęcia. 2096 3 3

0 ,|A |n i|/  1 kapitałem 10 do 20 lyaięcj 
u JO1 ' 11IV koron, poszuKiwany celem zało­
żeni® fabryki wyrobów chemicznych w Kra­
kowie, jak 'aku, smółlr1, masy do podłóg, wy­
robów woskowych i lakierów. Zgłoszenie przyj­
muje Adm. „N. Ref.“ poC M. W. 1868 10 18

Notaryusz Prochaska
w  R z e s z o w i e  

poszukuje k a n d y d a t a  n o -  
t a p y a t u .  Egzaminowani mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z Dodaniem 

warunków. 2033 4 5

Rilua 
placów budowlanych

nadających się bardzo pod mieszkania 
letnie i  pod wille, położonych w  okręgu 
u z d ro w ib Ł  a  U w tro ii,  przez obcych 
bardzo oawiedzanego, przy głównej uli 
cy w pobliżu kąpieli błotnych i hotelu, 
ma d o  s p r z e d a n ia  z wolnej ręki 
po cenie 5 X  za sążeń Kwadr. L u d w ik  

R e ic ls e n b a n m  w  U s t r o n iu .
2024 3 6

Praktykant
z ukończoną szkołą wy dziaiową albo 
2gą gmmazyalną lub realną znajdzie 

umieszczenie

w Magazynie Papiern i Galanteryi

Jana Fischera 1 Spółki
Pałac Spiski w  Krakow ie.

Tylko zamiejscowi mogą być przy­
jęci. 2056 2 5

Kto ma karły zastawnicza
niech się zwróci z zautaniem tylk* do jubile­
rów E n gen fu sx » jfuoh>>, 1 8k> \ P rad ze ,
Korngassc Nr 29, którzy gdziekolwiek zasta 
winne kosztowności, brylanty i perły wykupują 
własnym kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy 
wistą nadwyżko płacą gotówką. Ścisła dyskre­
cja, rzetelne i szybkie załatwienie poręczone, 
dtare złoto, sr-bro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie naj wyższych cenach. Fożąóan- 
koreapondeneya niemieckt 1768 16 20

■  I M I I  ■  E  fl  1 1  ■
Haarmanna i Reiwera 

C II& IE R  Tf A N IL IN O W Y
przbwyb ima przyprawa, lepsza i dogo­

dniejsza od wanilii.
Mała paczka pr1 edniej jakości 12 h

„ „ nadzw. mocna. . 14  h
Ci & Za o kara nro r.eU do piouiywa 
znakomity nlez-.wodr.y j-rtetwór

mała p a c zk r ........................... 12 h
Zg^szczoi a 1783 4 5 

E iE N C T A  C Y T R y »O W A  
znak: Mar Klb 

o nudos signnmej dobroci 1 świeżości 
smaku, ‘ /i flaszki 1 K, ‘/, Laszka 1'BO K. 
Można dostać w każdym przsdn. hardlu.

n  m  i ' Q  i  * n  ń  *  ■

Największy ZA K ŁA D  pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Główny 8kłid I fa' r. trumien przy >1. św. Tcnajz® 4 
(tuż przy plaou flzezepańskim) Telefon Nr 331. 

F i l i i  ul. K o p e rn ik a  L  8.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności.
Nownleź poaejmuje sl® przewozu zu lok do wszyst­
kich krajów Europy. Żakla*1 positds własne no­
we najw. .anlalsze karawany Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedynoze ua 
wieczne czasy lub przyjmuje^ zwłoki do tym­
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 19 0

P A N I E N K A
Polka, wis.dająca także językiem niemieckim, 
z kaucyą 100 koron, posznknje miejsca w skle­
pie w Krakowie. 3%. rapaosyńaka poste 

restante K ra k ó w . 2088 2 9

w średnim wieiu, dzielna gospodyni, cnajdzie 
rjutowD« zajęcie za złożeniem k&acyl 2000 K. 
Zgłoszenia pod Z. Z. Z. poste restante Kraków. 

9106 2 3

fisia.
Iderlne miejsce pobytu dla 
.zuksiucych zdrowia i spo­
koju. I 'ensy»r i t  Maryl Strobl
w willach Dra Ochorowicza. 
Śląsk austr. 1726 20 20

początkujący Kandydat
przyjmie zaraz posadę w notaryacie.
Zgłoszenia. S, S. poste rest. Kraków. 

1959 6 6

Rządca dóbr
wszechstronnie wykształcony, onerg., z chlub- 
nemi świadectwami, posznknje od lipca posady 
lnb poręczającej adm. majątku. Ogłoszenia pod 
P. K. przyjmuje Adm. „N Ref.“ 1987 4 4

Fortr any i pianina
nowe i przegrane, z pierwszorzędnych fabryk, 
mam -awsze na składzie. Ceny bezkonkuree 
cylne. ^zyjm nję strojenia i reperacye. Kupują 
używane iustmmenta. Z . B aba. fortepiamsti., 
KrakOW , nl. św. Jana Ł. 13. 2008 S 10

K i t m i o n i p i )  dwupiętrowa w uaj- 
l Y a l l l l C I I I U a  z d r o w s i o k o l i c y
miasta na 8%  netto d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomość: ul. Warszawska 4. I  p., 
drzwi 15, od 9— 11. uo50 2 3

Uniterm urzędniczy
kompletny, nowy, na wysokiego mężczyznę, 
wraz z szablą, czapką i kapeluszem do nabycia. 

Kraków, ul. Pawia 1. 8, I I I  p., oficyny. 
2066 2 3

Cukiernia w Moim
przyjmie p r & k t y k a n t a  z do­

brego- domn. 2076 2 8

P o ż y o z ^  i
załatwia za condykteir i ber kondyktu, dl* 
P. T. urz dników, ofioerów wogó!noścr, profe­
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
otaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy, 

le p r e s a a ta o ]  a  „B e a m .e r  V  r - fn u “  -  •  
IiW pw i® , n l. K o p e rn ik a  28. 1956 9 15

Rutynowanego magazyniera
w sile wiekn. obeznanego dokładnie 
z ekspedycyą nas.'on, nawozów i ma­

szyn rolniczych, poszaknje

Syniytat Towarzystw rol&iczycli w M o w ie ,
dokąd adresować należy tylko pisemnie 
odpisy świadectw i polecenia naiDOźniei 
do itnito 1 c z e r w c a  b . r .  Praktyka 
w wiblkim zakłauzie jest warunkiem 
niezbędnym. Miesięczna pensya wynosić 
będzie na razie 140 koron. Po wyka­
zaniu wymaganych zdolności i kwal>- 
fikacyi pobory zostaną odpowiednio 

unormowane. 2100 2 2

P O R T R E T Y
w rozmaitem wykonaniu podług każdej foto­

grafii! II — Jakoto 
portret na poroele ile, naaająoj się szczególnie 

dc nagrobków... tylko 8 K 
wisiorek, broszka szpilka an krawatki z wła 
snyiu obrazem kolurowanym z semi - email 
w przepięknej oprawie srebrne], pozłacanej, oe- 

chowanej, tylko po 7 K. 
portre* naturalnej ./ielkości (Dromo^rebrny) 

z eleganckim kLrtonem 8"/8S om. tylko 10 K. 
£5 fouugn. w wielkości mai °k listowyct 2 K. 
20 fotografij w wielkości */, karty wizyt* 

wej K  2.50, — sporządzę
I lA a e łin e r  K u n stan stc-Ii

S . P O M E F A N Z
Wiedeń, II., Novaragasse 21.

Przesłaną fotografię iw rr- się zamawiają­
cym nieuszkodzci){.

R. :zy się za wierne podobleiiatwo, trwałość 
bardz< piękne wyknrnaie.
Wysyłka za zaf* :zl a opłacona b6Z dalszych 

wydatków 1994 3 3

Nowo otwarty I Nowo otwarty!H O T E L  A U S T R I A
Wiedeń II P r .terazraaae 52.

(w bezpośredniej bliskości dworca kole: północnej i półne cno-zaohoduie’ ). P ierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym .o nfortem  urrądzonyoh. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzew a-le, wind® łazienki. Telefon m iędzym iastowy Pokoje w ra z ze światłem I ogrz ■ - 1  
po 3 korony Kawiarnia I restauracya W hotelu. Apartamenty dla roazin przj dłużsi,™ 

pobycie po cenach znacznie zniżanych. 202 20 26

C ł i r i f e t o p l i ’ a  l a k i e r !
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r .  U ' 8 0 .

fK r a k ó w : Szaraki 1 S tu , Rynek główny 6, H a n ry o y  K r e is le r !
nl. Grodna F r .  Zortoth l  Bp. ul. Sienna 12, Biała: E. Kri ip„ !

  Bochnia: J. Michnik, Dębica: Towarzystwo 1 andlowe, Ja rosła w : JoannaI
ląbrowska:, Jaworzno: T. Dondera, r.w iedm : Fr. Matyszkiewicz, Tarnó. Fl Sc«ari ‘

| Dziedzice Bracia Nitsch; Trzynieo ‘ F lact; Żywiec I. -T. Damko, 1629 2 8

P r a w d z i w y  „ R o s s k o p f  F a l e n t “  3 - 5 0  z  k r .

Firma „Rosskopi F re r“ we S zw a'seryI poleciła mi. 
>ym jej prai. dziwę „R osskopf Petent" zegarki 

kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 Tli 
Sprzednz ta potrwa tylko krótki ozas, dopóki za­
pas będzi, .tarczył i ms służyć do tego, by Sza­
nownym Odbioroom wykazać różnioę międz- pra­
wdziwym zegarkiem Rc JKopf Patent' a tak 
zwanym S ystem  Ros®aopr‘, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Paient*, ma 36 godzinne szkłem pokry­
to kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
26 do 30 lat, podczas gdy zegare® „System  Roso 

k o p f ‘ już po kUku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy R osskop f Patent mr 
nr tylnej koperoir plombę jakotoż poręczenie ni 

5 lat z firmą

„RossM  Frer1 w CŁanse
de Fonds (Szwaj :arya).

Gdyby się Agc-ek nie nadawał, obowiązuje się 
oał® wo“  zwrócić w 30 dniach opłatnie. 

Wysyła za zaiiczai , główne zastępstwo na Austro- 
Węgry:

M a s  B o h n e l ,  z e g a r m i s t r z ,  W i e d e ń  I V ,

Margaraethenstrasse No 38. 89 30 0

3 Draiorai . iterackia: w KraJtowta, il. J*pal?"*-kL 10 dnUarm i S Q4saS



Dodatek do Nrn 107 „ N o v » e j  R e f o r m y "
z  Chaiia 1 2  m a j a  1 9 0 6 .

Wyjaśnianie.
Na wezwanie c. k. Starosty Jarosza z 12 

Kw-etnia 1906 Ł  6373 stawiłem się ama 20 
Kwietnia 1906 jako członek nowowybranej Ra­
dy powiatowej w Nowym Sączu, w sali tejże 
Radj dia wykonania służących mi, jako człon­
kowi tej Rady. weale § 29 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, praw —  przy ukonstytuowania się 
te; Rady, przyczem interwoncya c. k. Starosty 
Jarosza rozciąga się tylko, wedle brzmienia te­
go paragrafu, na udzielenie zgromadzonym człon­
kom Rady wszystkich aktów wyborczych, po- 
czem cak dalsza akcya tym paragrafem i § 30 
oznaczona, należy do zgromadzonycn członków 
Rady, wedie ich swoboduycn zdań i zapatry­
wań, wypowiedzianych i uchwalonych bez dal­
szej mterwencyi c. k starosty.

ChoĆDy nawet interwencja c. k. Starosty roz­
ciągała się na całą odnośną akcyę członków 
Rady powiatowej, to nie może ona przekraczać 
oznaczonego w § 24 ord wvb. pow. zakresu 
działania Komisarza rząaowegc, więc też nie mo­
że krępo vać swobody stawiania wniosków przez 
poszczególnych członków Rady i odnośnych ich 
akcyj. —  Najpierw szą atr^yą zgromadzenia człon­
ków Rady § 29 ord. wyD, pow oznaczona, jest 
wybór przez nich przewodniczącego, i co do 
sposobu tego wyboru wolno niewątpliwie każde­
mu c7ł0HK0wi Rady żądań gło°n i stawiać wnio­
ski, zgodne z ustawą.

Tego nie może żadnemu z n eh zabronić pra­
wnie interweniujący komisarz rządowy bez prze­
kroczenia swego zakresu działania, a choćby 
nawet mógł, to nie jest on uprawniony karać 
członków Rady za żądanie głosu i stawianie 
takich wniosków, wedle postanow-en cesarskie­
go rozporządzenia z 20 kwietnia 1854 Nr 96 
Dz. n. p. wobec wyraźnego orzeczenia M inister- 
stwa spraw wewnętrznych z 27 liocu 1869 
L. 2074, że postanowienia tego rozporządzenia 
me mogą być stosowane przez interweniującego 
arzędniKa, z powodu oświadczeń człomrów re- 
prezentacyi powiatowej, objawionych na ich po­
siedzeniach.

Po ogłoszeniu przez interweniującego c. k 
Starostę Jarosza o kwaarant, na 11-ta godzinę, 
że mamj przystąpić do wyboru przewodniczą­
cego zgromadzenia, prosiłem Go o głos do od­
czytania wniosku przez czternastu członków 
Rady wraz ze mną podpisanego co ao zgodne­
go z us a «ą  sposobu tego wyboru —  a na to 
otrzymałem opryskliwą odpowiedź: „Pan tu gło- 
sn nie masz, - mncz par i nie przeszkadzaj 
mi, bo inaczej pana ukarzę."

Na taką gmbijafiską odpowiedź oświadczyłem 
Ma, że ja nie chcę przemawiać i jeśli nie po- 
:wala mi odczytać odnośnego wniosku, przez 
14-tu obecnych członków Rady podpisanego, to 
niech przynajmniej ten wniosek j rzyjmie, bo 
w nim jest zawarta prośba do Niego, jako in­
terweniującego komisarza rządowego i wciągnie 
go do protokołu, tego zgromadzenia. — Na to 
odDowiedział mi pan Starosta z oburzeniem: 
„żadnego wniosku od Pana nie przyjmuję!" —  
a gdy ja zbliżyłem się z tynr wnioskiem do 
N ego i oświadczyłem Mn „lecz ja go pann 
Staroście wręczam" —  odepchnął mi rękę tak 
natarczywie, że mi wniosek z ręki wyleciał. Na 
moją nwagę, że ja do takiego obchodzenia się 
nie przyzwyczajony i ż « obowiązkiem każdego 
crzęduika jest przyzwoite obchodzenie się z ka­
żdym człowiekiem, krzvknął do mnie c. k Sta- 
ru sta Jarosz: „wynos się p a n !"— pisma tego 
nie przyjmuję, —  zasaazam pana na trzy di)' are­
sztu!"

Gdy oddaliwszy się, zapy talem c. k. Starostę J a- 
icsza, czy mi to zasądzen.e udzieli na piśmie 
i prosiłem Go o to, odpowiedział m „dam go 
pann na piśmie".

Dla jasności sprawy ogłaszam dosłownie mój 
odnośny wniosek

„Wedle § 43 ustawy o reprezentacji powia­
towej głosowanie przy wyborach odbywa się 
zawrze kartkami.

Dlatego też oKÓlnik Frezydynm Namiestni­
ctwa z 12 września 1890 Ł . 10.102 orzeka że 
wybory przy ukonstytuowania się Rady powia­
towej dokonane astmę wbrew przepisowi § 43 
ust o rep. pow. są nielegalne i muszą być n- 
n.oważnione. Dla zapobieżenia możliwej niele­
galności i nieważności wyborów przy dzisiej- 
8zem ukonstytuowaniu się nowowybranej Rauy 
powiatowej —  jeżeliby którykolwiek wyDÓr od­
był się nie kartkami, jak § 43 nst. o repr. pow. 
nakazuje, lecz w jakikolwiek inny sposób —  
irkoteż dla zapobieżenia szkodliwej i gorszącej 
ponownej zwłoce w ukonstytuowaniu się nowo­
wybranej Rsdy powiatowej, stawiamy wniosek: 
by także nakazany § 29 ordynacyi wyborczej 
wybó- przewodniczącego dzisiejszego zgroma­
dzenia członków nowowybranej Rady powiato­
wej odbył się kartkami, jak uakaznje § 43 nst,
0 repr. pow. “

Wręczając pisemny egzemplarz tego wnioska
obecnemu Panu Romisarzowi rządowemu, powo­
łanemu ustępem końcowym § 24 ordynacyi wy­
borczej do czuwania nad zachowaniem ustawy, 
upraszamy Go by z ustawmczego swego po­
wołania ten wniosek poparł i podał go do roz­
strzygnięcia zgromadzonym członami nowowy­
branej Rady powiatowej przez jawne głosowa­
nie ustne, a przynajmniej przez rozstąpienie się 
głosujących aa dwie przeciwne strony w sali 
zgi oinadzeina, dla zapobieżenia wszelkiej wąt­
pliwości co do wyniku tego głosowania i by 
wniosek ten wciągnął do protokółu dzisiejszego 
zgromadzenia członków nowowybranei Rady po­
wiatowej (14 podpisów)."

Nic dziwnego, że po uieprawnem zasądzenia 
mnie na karę aresztu, powstał taki popłoch mię­
dzy członkami Rady, którzy wiaz ze mną od­
nośny wniosę? poupisałi, że bali się już głoso­
wać wedle swego przekonania i głosowali tak, 
jak się podobało p. St roście Jaroszowi i że 
pod taką presyą wybrary został prezesem Ra­
dy Głębocki, a członkami Wydziału naręczni 
Głębockiemu i c. K. Staroście Jaroszowi w  ich 
szkodliwych działaniach, opisanycn przeze mnie 
w artykule „Kuryera Lwowskiego" z 20 gru­
dnia 1995 r , zatytułowanym: „Niezwykli opie­
kunowie Dowiatn".

Przy zamknięciu zgromadzenia o godzinie 
kwadrans na 1 wszedł do sal' żandarm w ca­
łym rynsztunku, i p. Starosta, wręczywszy mr 
jakieś pismo, kazał mn aresztować mnie i od 
prowadzić do więzienia Sądu obwodowego.

Na prośbę moją, by mi wręczył obiecane p- 
smo zasądzenia mnie i że ja sam pójdę dc wię­
zienia, a jeśli nie ma wzglęan na mnie, niech 
ma wzgląd na to, że jestem c. k Notaryuszem
1 jaku taki nie powmi inem być przez żandar­
ma do więzienia przez miasto prowadzony, jak 
jasi zDroaaiaiz —  nie dał mi pan Starosta od­
powiedzi, tylko zwrócił się do żandarma i po­
wiedział; „prowadź go pan!" — poczem tei do 
wiezienia Sądu obwodowego zostałem przez żan­
darma odstawiony, n a wiedząc, za co i na ja­
kiej podstawie właściwie zostałem zasądzony,

z miejsc? aresztowany, jako członek Rady po 
wiatowej, i w haniebny sposób do więzienia od­
stawiony

W  więzieniu zażądałem od dozorcy więźm iw. 
by uwiadomił Prezydenta SądH o uwięzienia 
mnie i prosił Go odemnie o audyencyę, bo nie 
wiem, za co zostałem zasądzony i jestem are­
sztowany.

zadośćuczynieniu mojej prośbie, przyszedł 
do więzienia Prezydent Sądn Pan Kostka i na­
czelnik Sadu powiatowego Pan Radca Rajca, 
a po wysłuchania muie i przekonaniu się, że 
do Sądu me weszło żadne pismo od Starosty 
Jarosza, zadające mojego uwiezienia, wydał mi 
c. k. Sąu powiatowy w Nowym Sączu rezolu- 
cyę z 20 kwietnia 1906 Nr. 743'6, że na te­
raz nie wykonuje na mnie kary z brakn w Są­
dzie niezbędnego do wykonana kary pisma 
c. k Starostwa w Nowym Sączn i uwolnił mnie 
z więzienia.

Dopiero dnia następnego (21 kwietnia) wie­
czór otrzymałem z poczty w Starym Sączu od­
nośne orzeczenie karne c k. Starosty Jarosza 
z 20 kwietnia 1906 L. 13.827, przeciw któremu 
wysłałem dnia 22 kwietnia 1906 pocztą za re 
cepisem rekurs do c. k. Starostwa w Nowym 
Sączn, poczem otrzymałem z poczty lezolncyę 
c. k. Sądn powiatowego w Nowym Sączu z 20 
kwietnia 1906 Nr. 124/906, Którą wskutek ode­
zwy c. k. Starostwa w Nowym Sączu, niezwło­
cznego wykonania na mnie kary trzydniowego 
aresztn, wezwano mnie, bym zgłosił się w Są­
dzie do odbycia tej kary, ze względn na moją 
nrzędowa agendę, w ciągu 14 dni pod grozą 
przymusowego doprowadzenia

Tego samego dnia (22 kwietnia), dla zapo 
bieżenia dalszemu gwałtownemu poniewieraniu 
mni6 przez c. K. starostę Jaroszj, wyjechałem 
do Wiednia szunać ochrony u naiwyższycn Władz 
państwowych, zawiadomiwszy po drodze w Fr? 
kowie o wszystkiem cl k. Izbę notaryalną.

W  Wieunm uzyskałem dnia 27 kwietnia 1906, 
po wniesieniu przez posłów w Radzie Państwa 
dwóch interpelacyj w tej niesłychanej sprawie, 
andyencyę n Jego Exce)encyi Dra Kleina, kie­
rownika c. K Ministerstwa sprawiedliwości. —  
wręczyłem Mn po wysłuchaniu mnie prośbę, 
by jako mój najwyższy Zwierzchnik, spraw­
dziwszy moje wzorowe odnośne zachowanie się, 
wziął mnie w opiekę w okropnen udręczenia, 
wstrzymał, dla ochrony mojej urzędowej godno­
ści ja to  c. k. Notarynsza, w porozumieniu z Jego 
Eicelencyą Ministrem spraw wewnętrznych, wy 
konanie na mnie kary aresztn dc ostatecznego 
załatwienia mojegu rekursn, i polecił c. k. Pro- 
kuratoryi P&nstwa w Nowym Sączu wdrożenie 
nstawmczegc urzędowania przeciw c. k. Staro­
ście Jaroszowi, z? popełnione na mojej osobie 
gwałty i nadużycia władzy.

Prośbę tę obiecał Jegc Ei^elencya zbadać 
i polec>ł mi udać się zaraz do Jego Excelencyi 
Ministra spraw wewnętrznych, jako kompeten 
tnego do niezwłocznego udzielenia mi żądanej 
oenrony

Na uzyskane; zaraz andyeDcyi n Jego Exce- 
lencyi Ministra spraw wewnętrznych, tenże po 
wysłuchania mnie i odeLranin odemnie prośby 
oświadczył mi, że po południu porozumie się 
w mojej sprawie z Namiestnictwem wc Lwo­
wie i polecił mi przyjść następnego dma przed 
południem do c. k Ministerstwa spraw wewnę 
tjznych po odpowiedź.

Tam dnia następnego przed południem od­
czytano mi z polecenia Jego Exeelencyi Mini-
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stra odpowiedź c. k Namiestnictwa, źe już za­
rządziło wstrzymanie wykonania kary aź do 
ostatecznego załatwienia odnośnego mojego re- 
knrsn i nakazało niezwłoczne przedłożenie a- 
któw.

Za powrotem do Starego Sącza dnia BO kwie­
tnia 1906, zastałem w domu nadspodziewaną 
rezolucyę c. k. Sądu powiatowego w Nowym 
Sączu z 24 kwietnia 1906 Nr. 125/906, z któ­
rej przekonałem się, że c. k. Starosta Jarosz 
w zaciekłości pastwiemia się nademną potrafił 
zniewolić c. k. 3ąd przez c. k. Prezydya Sądo­
we do zmiany swojej rezolucyi z 20 kwietnia 
1906 Nr. 125/906 (wedle której miałem się 
zgłosić do odbywania kary w ciągu 14 dni) ta­
kiej, że wezwano mnie, bym niezwłocznie (?) 
zgłosił się ao odbycia tej kary pod grozą przy­
musowego doprowadzenia —  co mnie jak pio­
run osłupiło.

Dopiero z odczytania późniejszej rezolucyi 
tegoż c. k. Sądu z 28 Kwietnia 19u6 Nr. 
125/906, zawiadamiającej mnie, że c. k. Staro­

stwo w Nowym Sączu odezwą z 28 kwietnia 
1906 L. 52/906 pr. wstrzymało wykonanie na 
mnie kary, —  ocnłonąłem z osłupienia i prze 
konałem się, że teraźniej3zą wolność moją za­
wdzięczam jedynie wczesnej ochronie najwyż­
szych Władz państwowych, bez której byłbym 
niewątpliwie nległ katuszom mściwego c. k 
Starosty Jarosza 

Zważywszy, że wedle § 14 ces. pat. z 20 
Kwietnia 1854 r. Dz. u. p. Nr. 96 c. k. Staro­
sta Jarosz, za przekroczenie z § 12 popełnione 
rzekomo przeciw Niemn, nie był uprawniony 
sam mnie karać, okazuje się z przedstawionego 
prawdziwego stanu sprawy, że c. k. Starosta 
Jaro3z nieprawnem ukaraniem mnie na trzy 
dni aresztn i nieprawnem aresztowaniem mnie 
przez żandaima i odstawieniem mnie do wię­
zienia sądowego, wyrządził mi wielką szkodę 
w moich prawach obywatelskich i w moich pra­
wach urzędniczych, zbezcześcił mnie w opinii 
pnDlicznej i nar«ził unie pizez to na nieprze- 
wiaziano szkody materyalne w mojem zarobko-

12 maja 1906

wanin i temi swejemi czynami nieprawymi, do­
puścił się na mojej osobie zbrodni gwałtu pu­
blicznego w myśl § 93 ustawy karnej i zDro- 
dni nadużycia władzy urzędowej w myśl § 101 
ust. kar. i § 6 ust. z 27 października 1862 Nr. 
87 Dz. n. p —  z zemsty za to, ze ogłosiłem 
w moim artykule w „Kuryerze lwowskim" z 20 
grudnia 1905 r. „Niezwykli opiekunowie powia­
tu" —  jego nadużycia w urzędowaniu, których 
nie był w stanie zaprzeczyć i mnie do odpo­
wietrz talności za ich ogłoszenie pociągnąć, a 
przynajmniej dopuścił się tymi czynami na mo­
jej osobie przekioczenia w § 6 nst. z 27 paź­
dziernika 1862 roku Nr. 87 Dz. ust, p. okre­
ślonego.

Upraszam wszystkie bezstronne dzienniki, 
które w niewłaściwem świetle sprawę moją 
przedstawiły, o ogłoszenie niniejszego mojego 
yyjaśnienia.

I' Floryan Obminski/.j
H  c 1  noraryusz.
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